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Sobota, 9. Lutego 1201. 


Wychodzi codziennie v godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
manna l. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Skoro Jej Ces. i Król. Wysokość Naj- 
dostojniejsza Arcyksiężniczka Anna Marya 
Teresa, Córka Jego Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Ferd ynanda, 
Wielkiego Księcia Toskany, zgodziła się z wła- 
snej woli na zawarcie za zezwoleniem Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości ślubów mał- 
żeńskich z Księciem Janem Hohenlohe 
Bartens tei n, przypadł  Najdostojniejszej 
Narzeczonej, a to w myśl istniejących prze- 
pisów Najwyższego Domu i statutu Najwyż- 
szej Rodziny, obowiązek złożenia przed ślu- 
pem utwierdzonego przysięgą zrzeczenia się 
w Imieniu własnem i Swego potomstwa przysłu- 
gujących Jej Z tytułu urodzenia praw sukce- 
syjnyeh i dziedzicznych na rzecz innych Człon- 
ków Najdostojniejszego Domu Arcyksiążęcego, 
którzy odtąd będą mieli przed Nią pierwszeń- 
stwo pądź z mocy płci, linii lub wieku. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył przeznaczyć Najdostojniejszej Arcyksię- 
żniezee Annie Maryi Teresie dzień 6 lutego b. r. 
na uroczysty akt renuncyacyj. 

W tym dniu, o godzinie trzy kwadran- 
Mo przed „południem, zebrali się tajni 
radcy, Ministrowie, Oraz w zastępstwie księ- 
cia arcybiskupa, biskup sufragan archidyece- 
zyi wiedeńskiej w komnacie tajnej rady Zam- 
ku cesarskiego, gdzie też zajęli miejsca po 
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI, 


DONANS TROBADURA 


NOWELA HISTORYCZNA. 


MA, 
(Ciag dalszy). 


Skwapliwie pochwycił Jan ze stołu ta- 
pliezkę woskową. 

— Sluchamy — mówił, wydobywszy 2 ża 
pasa rylec. 

A trubadur dyktował półgłosem: 


Ten słodki żal, : 
Którym mnie miłość pol, 
Z za łuawych fal | 
Piosenki dla g stroi. 

sknicy mg!e , 
ue widzę cialo, 
O, jak je czczę.... 
Zła zazdrość niech 
Ustawnie grób mi grzebie, 
Jeśli mój dech 
Ku innej tchnie prócz ciebie. 
Jednak mnie twe 
Wejrzenie chłodne nęka; 
Za jedną łzę 
Mą, jaka stanie męka? 
Ty, do której z zarania 
Moje serce się skłania, 
Nie masz do mnie ufania, 
Ginę w trwodze i łzach; 
Cudzy krzywdzi cię- .iach.... 
Dolę swą w dobrej wierze 
Scierp — me oko cię strzeże. 


Ustał, zakrył oczy dłońmi. Jan dawał 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniał6 K., kwartalnie 6 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie § K., mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewednik naukowy i literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


wodnik" przenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


obu stronach Tronu wielki podkomorzy Najw. 
Dworu, kapitanowie gwardyi przybocznej, oraz 
generał-adjutant Jego Cesarskiej Mości. 

Po otrzymaniu raportu od pierwszego 
wielkiego ochmistrza Najw. Dworu, udał się 
Jego Ces. Mość wraz z Najdostojniejszą Na- 
rzeczoną i w towarzystwie Ich Ces. i Król. 
Wysokości pełnoletnich Najdostojniejszych Ar- 
cyksiążąt do komnaty tajnej rady. 

Najjaśniejszy Pan stanąwszy na naj- 
wyższym stopniu Tronu, raczył jako najwyż- 
sza Głowa Najdostojniejszego Domu Arey- 
książęcego wygłosić zwykłą w takich razach 
przemowę. 

Teraz Minister Cesarskiego i Królew- 
skiego Domu oraz spraw zagranicznych od- 
czytał dokument renuncyacyjny, po- 
czem Najdostojniejsza Narzeczona kładąc dwa 
palce prawej ręki na podtrzymywanej przez 
biskupa sufragana Ewangelii, odczytała słowo 
za słowem tekst przysięgi i w ten sposób 
złożyła dodaną na koniec tekstu przysięgę. 

Następnie podpisała dokument renun- 
cyacyjny, a notaryusz stanu wycisnął pod 
Jej podpisem pieczęć Najdostojniejszej Na- 
rzeczonej. 

Gdy się to stało, świadek Narzeczonego 
podpisał dokument i wycisnął pod podpisem 
pieczęć. 

Jego Ces. i Król. Mość powrócił potem 
wraz ze wszystkiemi Najwyższemi Osobami do 
Swoich apartamentów. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
adjunkta sądowego w Niepołomicach Mieczy- 
sława Kozaka sekretarzem sądowym w Lai- 
eucie, a auskultanta Tadeusza Bożańskie- 
go adjunktem sądowym w Niepołomicach. 


Pan Namiestnik przeniósł praktykantów 
konceptowych c. k. Namiestnietwa: Zygmunta 
Dembowskiego z Rzeszowa do Dąbrowy, 
Stefana Różeckiego ze Lwowa do Krosna, 
Piotra Lekczyńskiego ze Lwowa do Ra- 
wy, Juliusza Strusińskiego ze Lwowa do 
Sanoka, Juliusza Ujejskiego ze Lwowa 
do Kamionki i Mieczysława Jaszezur ow- 
skiego ze Lwowa do Nowego Sącza. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘD 
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WA 


Lwów, 8 lutego. 


Sprawa wyboru Prezydenta Izby po- 
słów, chociaż wybór ten. znajduje się na pierw- 
szem miejscu porządku dziennego dzisiej- 
szego posiedzenia tej Izby, wedlug dzisiej- 
szych depesz porannych nie była jeszcze ani 
zalatwioną ani nawet przygotowaną. Jest to 
znamiennym rysem sytuacyi w nowym parla- 
mencie, który dotychczas, chociaż od 9 dmi 
jest już zebrany, nie zdolał uporać się z pierw- 
szem swem zadaniem, nie potrafił ukonsty- 
tuować się. Obecnie rzecz stoi tak, że sprawa 
wyboru Prezydenta, względnie Prezydyum 
Izby, zamieniła się w najdrażliwszą kwestyę 


Po dłuższej przerwie zaczął znów tru- 
badur : 


Po nocach śnię 
Uśmiechem usta słodkie, 
Przygarnąć chcę 

Liliowe ciało wiotkie ; 

I żaden dziw — 

Gdybym tak kochał Chrysta, — 
Do nieba żyw, 

Że wstąpiłby lutnista. 

Bo tak me wszystkie chęci 
Ku tobie ślę najświęciej, 
Ze inna mnie nie nęci. 
Nie chowa takiej świat, 
Bym jej był nad cię rad, 
Za której bym urodę 

Twe ciało oddał młode. 


Jam, pisząc, oblizywał się i rzucał Be- 


nedyktowi spojrzenia zadowolone. 


A pan Wilhelm dyktował jeszcze : 


Nim wśród tych mąk 
Me życie się rozplecie, 
Pani, z twych rąk 
Litości czekam przecie; 
Radość mi wróć, 

Niech z nędzy mej ożyję, 
Tyrańska chuć 

Za długo mi cię kryje. 
Smutno mi, jak sierocie, 
Żyć w twojej bezochocie; 


Nikt twoich cnót 

Nie uznać się nie waży. 
Lecz spojrzeń chłód 
Litością rozwiej z twarzy. 
Nie licz mnie Pan 
Pomiędzy modle Swoje. 
Jeśli o łan 

Tak czterech królów stoję, 
Jak o twą wiarę, pani; 
Jać duszę niosę w dani.*) 


*) Znany poemat Wilhelma z Cabestaing, 


¿naki Benedyktowi, aby zachowywał się spo- | zaczynający się od słów: „Lo dous consire, 
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que mdon' amors soven“, („Ten słodki żal“ it. d.) 


nieznośny i rzekł : 

— Przeczytaj jeszcze raz, ale wolno. 

Jan czytał głosem śpiewnym, skandu- 
jac rytmicznie, odcinając wyraźnie wiersz od 
wiersza. Kiedy skończył, podniósł się ze 
stołka i złożył trubadurowi w milezeniu ukłon 
głęboki. : 

— Podoba ci się? — zapytał pan Wil- 
helm z uśmiechem gorzkim na ustach. 

— Dwóch miesięcy, spędzonych na Czer- 
wonytm zamku, nie będę odtąd uważał za 
stracone — odrzekł Jan. s 

— Kanzonę tę przenieście natychmiast 
na pargamin, ale piszcie na wązkim skrawku SA 
rozkazał trubadur. — Robota potrzebna mi 
przed wieczorem. 

Kiedy żonglerowie wyszli, usiadl na 
krześle, oparł głowę na stole i pogrążył się 
w myślach niewesołych. 

I jego zatrważało zachowanie się gospo- 
darza od czasu odwiedzin w Liet. Hrabia, który 
przepędzał zwykle prawie cały dzień po za 
murami zamku, nie ruszał się teraz nogą 
z domu. Dawniej obojętny dla hrabiny, zaj- 
mował się nią od tygodnia gorliwie, strzegł 
JEJ, zatrudniał ją ciągle sobą, przycze- 
pił się do niej tak natrętnie, iż wszelka ta- 
jemna schadzka była niemożliwą. Dla gościa 
był wprawdzie uprzejmy, lecz tą uprzejmo- 
ścią chłodną, przymuszoną, która nie budzi 
zaufania. 

I trubadur domyślał się, że się coś do- 
kola niego dzieje, co nie wróży mu dni ja- 
snych. Czuł się strzeżonym, śledzonym. 

Najwięcej jednak bolał go cichy wyrzut, 
jaki widział codziennie w smutnych oczach 
pani Margaridy. Hrabia opowiedział widocznie 
malżonce o jego zmyślonej milości do pani 
Agnieszki, ona uwierzyła, a on nie mógł jej 


powtórzyłem za przekładem Edwarda Porębo- 
wieza; tak samo Bernarda z Ventadour: „Tan- 
tai mon cor plen de joya“ („Taki jestem rad“ 
i t. d.). Poemat Bertrana z Boru: „Ben play 
lo douz temps de pascor“. („Mnie cieszy słod- 
kie wiosny tchnienie“ i t. d.), wziąłem z prze- 
kladów Asnyka. 
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Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal 
kilkorazowe po I2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabeiaryczne I liczbowe po 
20 hal. ed jednego wiersza miary potitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Boulevard Ra- 


parlamentarną, w próbę siły wrogo przeciw 
sobie usposobionych stronnictw; rzecz prosta, 
że jeżeli parlament nie potrafi przez stano- 
wczą decyzyę szybko wydobyć się z niena- 
turalnego położenia, wówczas położenie to mo- 
głoby zamienić się w ciężkie wewnętrzne przesi- 
lenie parlamentarne. Niebyłoby to zgoła dobrą 
wróżbą dla zdolności tego parlamentu do dal- 
szej pracy, — w obec tego zaś, że zarówno 
Państwo całe jak poszczególne jego królestwa 
i kraje, zarówno ludność Państwa jak i po- 
jedyncze jego szczepy i narodowości tak bar- 
dzo tej pracy potrzebują, wypada życzyć par- 
łamentowi i trzeba zawsze żywić nadzieję, że 
on obronną ręką wyjdzie z tej pierwszej pró- 
by swej zdolności do pracy. Raz przeby- 
wszy szczęśliwie podobne niebezpieczeństwo, 
parlament później może już z większą łatwo- 
ścią pokonywać dalsze trudności, zwłaszcza, 
że zapewne już drażliwa i ważna sprawa wy- 
boru prezydenta, skrystalizuje i wyjaśni sto- 
sunki parlamentarne, spowoduje pewne ugru- 
powanie się stronnictw. 

Obecnie sprawa ta przedstawia się w 
sposób następujący : 

Niemieckie stronnictwa lewicy publikują 
oświadczenie, wedle którego wczoraj zebrali 
się ponownie reprezentanci wszystkiech stron- 
nietw niemieckich z wyjątkiem centrum, ce- 
lem narady przed ukonstytuowaniem się Izby. 
Jednomyślnie uznano potrzebę zadowalającego 
rozwiązania kwestyi wyboru prezydenta w in- 
teresie uzdolnienia parlamentu do pracy. Stron- 
nietwo niemiecko- ludowe oświadczyło goto- 
wość przyjęcia dla jednego ze swych człon- 
ków godności pierwszego wiceprezydenta. Przed- 
stawiciele innych stronnietw niemieckich byli 
zdania, że gdyby niemieckie stronnictwa zna- 
lazty się w tem położeniu, że Prezydent Izby 
miałby z pośród nich być wybrany, wybór 


Odetchnął jakby zrzucił z piersi ciężar | odkryć podstępu. Usiłował zbliżyć się do hra- 


biny na kilka chwil, szepnąć jej kilka słów, 
lecz czujność hrabiego stanęła nieprzebytym 
murem między nim, a ukochaną niewiastą. 

Powietrze Czerwonego zamku zaczęło 
trubadura dusić. Głos wewnętrzny szeptał mu 
ciągle: uciekaj! Przestrogę tę powtarzały mu 
codziennie podejrzliwe, nieszczere spojrzenia 
hrabiego i niechętne a wrogie służby zamko- 
wej. Przed tygodniem uśmiechali się wszyscy 
życzliwie do śpiewaka, a teraz spoglądano na 
niego z podełba, jak na intruza. Kiedy się 
ukazywał na dziedzińcu, słyszał dokoła sie- 
bie szepty podejrzane. Burgrabia zapomniał 
się raz do tego stopnia, że fuknął na niego, 
na wolnego rycerza, jak na pachołka, 

Trubadur odgadł, że jego podstęp nie 
przekonał hrabiego, zrozumiał, że dalszy po- 
byt na Ozerwonym zamku stał się dla niego 
niebezpiecznym. Postanowił wrócić do swojej 
warowni, w której mógł stawić śmiało czoło 
nawet silniejszemu przeciwnikowi od władcy 
Roussillonu, lecz przedtem chciał widzieć się 
Jeszcze raz z hrabiną, aby jej powiedzieć, że 
smuci się bez potrzeby, że posądza go nie- 
słusznie o niestałość, że jego serce nie prze- 
stało być jej wiernym sługą, jej poddanym 

„ Posle jej kanzonę; ona przekona ją 
o jego wierności. 

Tak obmyślił, nie mogąc znaleźć innego 
sposobu rozmówienia z Margaridą. 

Slońce stało jeszeze wysoko na niebie, 
kiedy Jan przyniósł kanzonę, przepisaną na 
pargaminie. 

— Powiedz naszym ludziom, żeby byli 
gotowi do drogi; wracamy do domu — rzekł 
trubadur. 

— Patron waszego rodu poddał waszej 
miłości tę myśl szezęśliwą — zawołał żongler 
uradowany. 

— Podziękujemy mu za to w kaplicy 
kabesteńskiej — mówił trubadur, dając ręką 
znak słudze, aby się oddalił. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


powinien paść na członka niemieckiego stron- 
nictwa ludowego. Przedstawiciele stronnictwa 
niemiecko - ludowego oświadczyli, że mogliby 
zadość uczynić temu życzeniu tylko wówczas, 
gdyby stworzono gwsrancye, że Prezydent 
będzie w stanie podołać zadaniu i uczynić par- 
lament zdolnym do pracy. Następnie przedło- 
żyła partya niemiecko -ludowa projekt pro- 
gramu, na podstawie którego nominowany 
przez nią kandydat Prade przyjąłby na siebie 
obowiązki prezydenta. Kluby niemieckie od 
były nad tem narady, poczem na nowo ze- 
brali się przedstawiciele stronnictw niemie- 
ckich. Imieniem Zjednoczenia wszechniemie- 
ckiego oświadczył Wolf, że stronnictwo jego 
gotowe jest popierać wybranego z pośród nie- 
mieckich stronnietw prezydenta, z tem za- 
strzeżeniem, że nowowybrany Prezydent prze- 
strzegać będzie dokładnie zasad regulaminu. 
Reszta stronnictw niemieckich, mianowicie 
stronnictwa : ludowe, postępowe, wiernokonsty- 
tucyjni wielcy właściciele i zjednoczenie chrze- 
ściańsko-socyalne, zgodziły się na program, 
w którym Niemcy, jako nieodzowny warunek 
prawidłowego postępu prac w Izbie akcentują 
to, żeby regulamin zachowany był jak naj- 
sumienniej w duchu i słowie. Zgadzają się 
popierać tego z pomiędzy siebie jako prezy- 
denta, który przyrzeknie w taki sposób zasto- 
sowywać regulamin. Wszystkie wnioski nagłe 
mają być zaraz brane pod obrady, a dysku- 
sya nad nagłością ma się ograniczyć jedynie 
do pytania, czy sprawa jest nagłą. Prawo in- 
terpelacyi nie ma być w żadnej mierze ogra- 
niczone, a ustępy 1 wyrażenia w interpela- 
cyach uznane za niewłaściwe mają być cen- 
zurowane przez prezydenta. Milczące przy- 
zwolenie lzby na zmianę jakiegoś postanowie- 
nia regulaminu jest bezwarunkowo niedopu- 
szczalne. Co do traktowania niemieckich in- 
terpelacyj, należy się trzymać dotychczasowe- 
go zwyczaju. Program uważa za nieodzowne, 
żeby prezydyum znajdowało się w stałym kon- 
takcie ze wszystkiemi stronnietwami Izby. 
Wszystkie stronnictwa musiałyby się zobo- 
wiązać wysyłać na zwoływaną wedle potrze- 
by konferencyę prezydyalną po jednym ze 
swoich członków, ażeby na konferencyach tych 
ustanawiać praktyczny podział prac parlamen- 
tarnych. P. Prade oświadczył w porozumieniu 
ze swoim klubem, że kandydaturę swoją czy- 
ni zależną od warunku, iż inne stronnictwa 
Izby zawiadomione będą o powyższym pro- 
gramie i na podstawie tego programu odda- 
dzą swoje głosy na niego. Reszta niemieckich 
stronnictw przyłączyła się do tego zapatry- 
wania. Koło polskie, centrum i Włosi zostali 
zawiadomieni o reznitacie tych narad. 

Tyle komunikat niemieckich stronnictw 
Już z tego komunikatu wynika, że lewica nie- 
miecka nietylko wysuwa kandydaturę dr. Pra- 
dego, ale nadto stawia stronnietwom zasiada- 
jącym po prawej stronie Izby warunki, w któ- 
rych jak prywatnie donoszą dziennikom, stron- 
nictwa te, mianowicie zaś Czesi upatrują dą- 
żność Niemców, aby raz na zawsze usunąć 
z Izby posłów wielojęzyczność a zaprowadzić, 
by obrady mogły odbywać się wyłącznie w 
języku niemieckim. Skutkiem tego też sytua- 
cya ukształtowała się tak, że Ozesi na wypa- 
dek wyboru dr. Pradego zapowiadają stano- 
wczo obstrukcyę; — Niemcy zaś, mianowicie 
żywioły radykalne wśród nich, czynią to sa- 
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mo na wypadek wyboru dotychczasowego 
prezydenta, dr. Fuchsa. Koło polskie spra- 
wie wyboru prezydenta poświęciło wczorajsze 
posiedzenie, z którego telegraficzne sprawo- 
zdanie podajemy osobno; dzisiaj o godzinie 
10 przed pusudaiem, a więc przed posiedze- 
niem Izby, Koio miało zejść się ponownie na 
naradę w tej sprawie. Należy także zazna- 
czyć, że w cclu pogodzenia wspomnianych 
wyżej sprzeczności w sprawie wyboru prezy- 
denta. wyrażających się w kandydaturach pp. 
dr. Fuchsa i dr. Pradego, wysunięto jeszcze 
kandydatury niejako kompromisowe, miano- 
wicie dr. Baernreithera, lub — jeszcze bar- 
dziej neutralną — hr. Vettera von der Lilie 
W końcu zanotować należy doniesienia o sta- 
raniach, aby sprawę wyboru prezydenta Izby 
posłów odroczyć do wtorkowego posiedzenia. 


Koło polskie. 


(Telegram). 
Wiedeń, 8 lutego. 


Kolo polskie odbyło wczoraj popołudniu 
posiedzenie. — W sprawie wyboru prezyden- 
ta Izby posłów, prezes Jaworski zawiado- 
mił, że dr. Baernreither zakomunikował mu, 
iż niemiecka wiernokonstytucyjna wielka wła- 
sność ziemska będzie głosować na dr. Pra- 
dego, na co p. Jaworski oświadczył, że Koło 
polskie nie odda swych głosów na tego kan- 
dydata. Prezes Jaworski dodał dalej, że kwe- 
styę wyboru prezydenta zaostrzono do tego 
stopnia, iż postawiono twierdzenie, że kto pra- 
gnie zdolności parlamentu do pracy, ten bę- 
dzie głosowali na dr. Pradego, kto zaś chce 
głosować na dr. Fuchsa, ten nie życzy sobie 
widzieć pariarnentu pracującym. Ponieważ Koło 
polskie jest wyższe ponad podejrzenie, jakoby 
dążyło do uczynienia parlamentu niezdolnym 
do pracy, przeto mowca może załecić Kołu 
tylko to, aby obstawało przy powziętej da- 
wniej w sprawie wyboru prezydyum Izby 
uchwale, mianowicie przy uchwale głosowa- 
nia na prezydyum dotychczasowe (F'uchs-Pra- 
de-Zaczek), w szczególności na dotychczasowe- 
go prezydenta dr. Fuchsa. 

Wywiązala się dłuższa dyskusya, w któ- 
rej zabierali głos pp. Wł. Gniewosz, dr. Da- 
nielak, dr. Byk, hr. W. Dzieduszycki, ks. Pa- 
stor, dr. Kozłowski, D. Abrahamowicz, Ad. 
Jędrzejowicz, OCzaykowski, Ant. Wodzicki i i. 
W ciągu dyskusyi rozpatrywano sprawę 
wszechstronnie, przyczem większość mowców 
oświadczyła się za utrzymaniem kandydatury 
dr. Fuchsa, ponieważ jednak stanowisko Koła 
co do kandydatury dr. Fuchsa zależy od tego, 
czy klub niemieckiego centrum kandydaturę 
tę podtrzymuje, przeto postanowiono porozu- 
mieć się w ciągu posiedzenia z tym klubem 
co do wspomnianej sprawy. W tym celu p. 
Wojciech Dzieduszycki udawał się dwukrotnie 
do klubu, odpowiedzi stanowczej jednak nie 
otrzymał, gdyż klub dopiero później zebrał 
się na narady. 

Ze względu na to, że kandydatura p. 
Pradego spotyka się z oporem na prawicy, a 
Fuchsa na lewicy, wyłonił się w ciągu dy- 
skusyi wniosek postawienia kandydatury hr. 


Vettera. Uchwały co do tego nie powzięto i 
dalszy ciąg posiedzenia odłożono do dzisiaj, 
na godzinę 10 przed południem, aby zacze- 
kać na decyzyę klubu centrum w tej sprawie. 

Po posiedzeniu Koła odbył się obiad, 
wydany dla ezlonków Koła przez P. Ministra 
dr. Piętaka. W obiedzie wziął udział także 
bawiący obecnie w Wiedniu P. Marszałek kra- 
jowy hr. Stan. Badeni, oraz kilku polskich 
członków Izby panów. 


Sprawy parlamentarne. 


(Telegramy). 

Slavische Correspondene donosi, że sto- 
wiańskie centrum odbyło wczoraj swoje pier- 
wsze posiedzenie klubowe i postanowiło w do- 
pełnieniu swojego agrarnego programu posta- 
wić cały szereg wniosków w interesie ludno- 
ści słowiańskiej. Do związku klubowego przy- 
jęto następnie posłów : Szajera, Bombę, Wil- 
ka, Fijaka i Kubika. Związek liczy obecnie 
21 ezlonków. Oprócz tego zapowiedziane są 
jeszcze dalsze zgłoszenia. Klub ukonstytuuje 
się definitywnie dzisiaj. 

Wiedeń, 8 lutego. Wedle Slavische 
Corresp. postanowili polscy posłowie opozy- 
cyjni głosować przy wyborze prezydenta tak 
samo jak Młodoczesi. 

Komunikat Alldeutsche Vereinigung o- 
głasza, że stronnictwo to przy wyborze pre- 
zydenta Izby głosować będzie na takiego tyl- 
ko kandydata niemieckiego, który nie brał 
żadnego udziału w uchwalaniu leg Falken- 
hayn. F 

Klub centrum odbył wczoraj późnym 
wieczorem, już po posiedzeniu Koła polskiego, 
posiedzenie, na którem przew. dr. Kathrein 
podał do wiadomości uchwały w. własności 
czeskiej i Młodoczechów, co do wyboru po- 
przedniego prezydyum: Fuchs-Prade-Zaczek. 
Dr. Kathrein oświadczył się przeciw kandy- 
daturze członka centrum na prezydenta, acz- 
kolwiek osobiście przeciw dr. Fuchsowi nie 
nie ma. Uchwalono starać się wraz z innemi 
stronnictwami o odroczenie wyboru prezydenia 
na wtorek. 

Oesterr. Volksatg. ogłasza interwiew 
z hr. Vetterem, którego wymieniają obe- 
enie jako kandydata na prezydenta Izby 
posłów. Hr. Vetter oświadczył, że się wcale 
nie zachwyca tem, że mu proponują tę 
godność, ale gotów jest ostatecznie prezyden- 
turę przyjąć, aby sytuacyi nie zaostrzać. W ra- 
zie ewentualnego wyboru postępować będzie 
zawsze rzeczowo, co mu tem łatwiej przyj- 
dzie, że nie należy do żadnego ze stronnictw, 
wchodzących obeenie w grę. Jest zdania, że 
w Izbie znajdą się żywioły chętne do pracy. 


Z. Poznania. 


(Walne zebranie wyborców polskich. — Kandy- 
datura w miejsce $. p. Mottego.) 
Wyznaczono już terminy uzupełniających 
wyborów do parlamentu i sejmu pruskiego w 
miejsce ś. p. radcy Mottego. 


Wybór uzupełniający do sejmu z okręgu 
jarocińsko - koźmińsko - krotoszyńsko - pleszew- 
skiego odbędzie się 5 marca a wybór do par- 
lamentu niemieckiego dnia 11 marca, 

Onegdaj odbyło się w Poznaniu walne 
zebranie wyborców polskich celem zastano- 
wienia się nad kandydaturami polskiemi. Ko- 
mitet wyborczy zaproponował na pierwszem 
miejcu mecenasa B. Chrzanowskiego, na dru- 
giem dr. Chłapowskiego, a na trzeciem dr. 
T. Szułdrzyńskiego z Bołechowa. 

P. Chrzanowski przedstawiając swój pro- 
gram, omawiał trzy zasadnicze kwestye: eko- 
nomiczą, narodową i religijną. W walce o 
chleb chce mowca popierać średnie warstwy: 
rzemieślników, drobnych rolników i robotni- 
ków, jako warstwy, na których spoczywa do- 
brobyt naszego społeczeństwa. Co do kwestyi 
religijnej zauważył, że społeczeństwo polskie 
tak zrosło się z wiarą katolicką, iż stawiane 
na polach krzyże stały się niemal synonimem 
polskości. Zadanie jego jako reprezentanta 
jest więc tu jasne. Pod względem narodo- 
wym mowca stać zawsze będzie na gruncie 
prawnym, lecz rości dla Polaków nie tylko 
prawo zachowania swej narodowości, lecz tak- 
że i jej rozwoju. Jesteśmy poddanymi państwa 
pruskiego — powiedział kandydat — speł- 
niamy obowiązki, jakie na nas państwo to na- 
kłada i trzymamy się ściśle granie prawnych, 
ale za to rościmy sobie prawo do utrzyma- 
nia i rozwoju naszej narodowości. Polega to 
w pierwszym rzędzie na zachowaniu dobro- 
bytu i języka, ale nie jest to wszystkiem. 
Musimy się starać o zrozumienie myśli, uczuć 
i pragnień polskich, nie zapominać, że jesteś- 
my cząstką wielkiego narodu. Zdanióm mo- 
wey, rząd pruski musi się z tem pogodzić. 

Przemówienie to przyjęli wyborcy bar- 
dzo sympatycznie i uchwalili popierać kan- 
dydaturę p. Chrzanowskiego 

Kandydat zainterpelowany, jakie zajmie 
stanowisko wobec Koła polskiego w parla- 
mencie, odpowiedział, że Koło polskie ma 
swoje ustawy i kieruje się zasadą solidarno- 
ści. Co większość uchwali, temu musi mniej- 
szość poddać się bezwarunkowo. 


KRONIKA 


Lwów, 8 lutego. 


— Wiadomości osobiste. W Krakowie 
bawi obecnie ks. biskup Pelczar i naradza się 
z fachowemi osobami co do zamierzonej restau- 
racyi i upiększenia katedry w Przemyślu. 


— Wybór uzupełniający trzech człon- 
ków Rady powiatowej w Wieliczce z grupy gmin 
miejskich, rozpisało Prezydyum Namiestnietwa 
na dzień 12 marca b. r. 

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy- 
borcom c. k. starostwo. 


— Posiedzenie Towarzystwa filologiczne- 
go odbędzie się w sobotę, dnia 9 b. m., o go- 
dzinie 6 w sali Instytutu archeologicznego na 
Wszechnicy. Porządek dzienny : rektor dr. B 


L LITERATURY ZAGRANICZNE. 


(„Mercede* p. Ippolito Pito d Aste). 


(Ciąg dalszy). 
XL 

Czy podobna, aby notaryusz Lanfranchi 
do tego stopnia stracil głowę, żeby prosić 
mnie o rękę mojej Lucii dla swego syna ?— 
pomyślał Adorni. 

Ale nagle przypomniał sobie Attillę, 
zakochanego w Mercede i te dwa wypadki 
tak dziwne na nim wrażenie zrobiły, że aż 
posmutniał. Był on człowiekiem nadto znającym 
wartość pieniędzy i nadto przywiązanym do 
grosza, żeby ta nieprzyjemność która go spo- 
tkała, śladów na nim nie pozostawiła ; to też nie 
silił się nawet ukryć swego niezadowolenia 
i długi czas pozostał w milezeniu. 

Pasquale Lanfranchi przypatrywał mu 
się i czytał jasno myśli bankiera. Adorni 
jednak byłby się mocno zdziwił, gdy się do- 
wiedział, jakie walki notaryusz stoczył sam 
z sobą i ze swoim synem, zanim zdecydował 
się na ten krok. Ale jego Teobaldo był za- 
kochany na prawdę, a ojcu przedewszystkiem 
chodziło o szczęście syna. Zresztą, Lucia wy- 
dawała mu się ślicznym i dobrym aniołem, 
który zdolny był dać Teobaldowi szczęście 
w całej pełni i dla tego zdecydował się.... 
Przewidywał trudności ze strony dawnego 
syna handlarza starzyzną, ale był pewny, że 


czy wcześniej czy później wszystkie trudno- 
ści będą musiały się usunąć. 

Nareszcie zdawało się, że Adorni dość 
się już namyślił, bo zwracające do notaryusza 
twarz z uprzejmym wyrazem i nadając glo- 
sowi serdeczne brzmienie, rzekł : 

— Nie gniewaj się, kochany Lanfran- 
chi za moje długie milezenie; panska prośba 
o rękę mojej córki dla twego syna zaszczyt 
mi przynosi i myślałem właśnie jak bardzo 
ini przykro, że nie mogę przyjąć tych oświad- 
czyn z takim zapałem, z jakim pan zapewne 
się spodziewałeś. 

Adorni zatrzymal się, może czekając na 
jaką uwagę ze strony notaryusza, który nie 
wyrzekł nic, zapewne czekając na ciąg dalszy. 

— Pańska prośba była dła mnie taką 
niespodzianką, że nie wiedziałem sam z po- 
czątku co odpowiedzieć. Ale jakże pan chcesz, 
żebym na seryo mógł myśleć o wydaniu za 
mąż Lucii, tak mlodej jeszcze, prawie dzie- 
cka? Powiedzianoby, że ponieważ straciła ma- 
tkę, chcą się jej co prędzej pozbyć z domu, 
kto wie z powodu jakich tajemnych powo- 
dów... O potwarz tak łatwo, kochany Lan- 
franchi! 

— Bajesz, kochany Adorni! Jesteśmy 
obaj nadto sprytni, żeby się dać złapać na 
takie wykręty! Jakto? Wyłnszczam przed pa- 
nem rzecz całą jasno i dobitnie, jesteś z po- 
czątku tego sminego zdania, zgadzając się ze 
mną nawet i pod wzgiędem jedynej przeszko- 
dy, jaką stanowi za młody wiek twojej córki, 
a teraz tem się zasłaniasz? Ach, wydawaleś 
mi się sprytniejszy! Chodziło tylko o jedno; 
czy osoba, za którą przemawiam, podoba się 
tobie i twojej córce. Powiedziałem ci nazwi- 
sko Teobalda Łanfrauchi. Co masz przeciw 
niemu ? 

Przy ostatnich słowach złośliwy nieco 
uśmiech znikł z twarzy notaryusza a twarz 


jego przybrała wyraz poważny. Adorni był 
jak na szpilkach; widział, że się nie może 
wywinąć od odpowiedzi, której starannie pra- 
gnął uniknąć. 

— Przeciw niemu nie mam nie zgoła — 
rzekł. — Ale jeśli mi się nie podoba oddać 
ręki mojej córki, sądzę, że nikt zmusić mnie 
nie ma prawa. 

— Zapewne, ale wypadałoby jasno i kate- 
gorycznie wyłuszczyć powody odmowy. Ta 
odmowa mogłaby mieć powód tylko ze wzglę- 
du na osobę lub na majątek. Z tych dwóch 
zarzutów, który masz przeciw Teobaldowi ? 

— Adwokat Lanfranchi zasługuje nie- 
tylko na inój szacunek, ale i wszystkich; ale 
Lucia posiada trzy miliony.... 

— A on jeden, z tego co ma po mat- 
ce i po mnie, którego jedynym jest spadko- 
biercą. Dodaj pan, że zarabia racznie najmniej 
dziesięć tysięcy lirów i że ja także nie jestem 
jeszcze taki stary, żebym miał się wyrzec na- 
dziei dołożenia czegoś Z moich dochodów. 

-— Wszystko to bardzo pięknie, ale... 

— Ale chciałbyś wiedzieć, czy ten ma- 
jątek po mnie i po matce uczciwie zarobio- 
ny? Masz słuszność Adorni, bo zloto, na kto- 
rem krople krwi błyszczą, wstręt budzi nawet, 
gdy się nań patrzy... ale ponieważ nie wąt- 
pię w nieskazitelność pańskiego przeszłego ży- 
cia, chociaż go nikt nie zna, mam nadzieję, 
że nie będziesz podejrzywał mojej przeszłości, 
znanej każdemu ! 

Wzrok, którym Pasquale przeszył Ador- 
niego, mówiąc te ostatnie słowa, przeniknął 
go aż do głębi. Może bankier czuł się wyż- 
szym nad wszelkie podejrzenia, bo uniósł 
głowę wysoko i rzekł z godnością, prawie z 
wyższością : 

— Moje przeszłe życie znaczy się szla- 
chetnymi czynami tak samo jak twoje, signor 
Pasquale. Wyszedłem z Genui biedny i zgnę- 


biony; pracowałem dni i noce w Ameryce, 
złożyłem majątek, grosz do grosza; a gdy 
wróciłem tutaj, nie miałem spokoju, dopóki 
nie oddałem czci moim zmarłym rodzicom, 
dając im stosowny grobowiec. Gdyby mój oj- 
ciec nie był mnie przyzwyczajał do ręcznej 
pracy, nie byłbym tem, czem dziś jestem! 

Nikt nie potrafiłby wymówić tych słów 
z tak wielką szlachetnością a przy końcu, 
Clemento otarł prawdziwą czy udaną łzę z oka 
z takim wyrazem, którego mógłby mu poza- 
zdrościć każdy artysta dramatyczny. 

Pasquale przymrużył oczy, przysunął się 
z fotelem do Adorniego i rzekł mu głosem 
cichym ale akcentując wyraźnie każde słowo: 

— Muszę panu powiedzieć i zapamiętaj 
to sobie dobrze, iż zdecydowałem się przyjść 
tutaj uczynić ci tę propozycyę, — chociaż 
przewidywałem twoją odmowę i powody któ- | 
rymi ją osłonisz, — tylko dla tego, że mój 
syn prawdziwą i gorącą miłością pokochał 
twoją córkę a jego szczęście więcej mi leży 
na sercu niż wszelkie względy. Więc czyż 
mogę pozwolić, żebyś ranił jego serce i dra- 
żliwość bez żadnych jasno określonych powo- 
dów? Nie i jeszcze raz nie! 

— Lanfranchi, przerwijmy proszę, t 
rozmowę: mam inne zamiary co do Lucii: 
pragnąłbym dać jej przynajmniej to, czego 
sam otrzymać nie mogę, tytuł szlachecki, 
herb... 

— Za to ją sprzedasz! 

— Lanfranchi! 

— Tak, sprzedasz, nie zaprzeczaj mi!.. 
Jakiś margrabia zadłażony, albo hrabia wy- 
rzucony za długi na bruk! ; 

I powstał z miejsca. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


a ną 


anmas- 


Kruczkiewicz: O dziele Kazimierza Morawskiego 
„Historya Uniwersytetu krakowskiego". 


— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobote, dnia 9 b. m., w sali ratu- 
szowej od godziny pół do 7 do pół do 8 dr. 
L. German „Szekspir i jego dziela”, 


— Konkurs. Magistrat miasta Krakowa 
uchwalił rozpisać konkars na posady slar- 
szego brandmistrza straży pożarnej miejskiej, 
mającego pulnić obowiązki zastępcy naczelnika. 
Z tego powodu prezydent cofnął z wczorajszego 
posiedzenia Rady swój wniosek o zamianowanie 
zastępcą naczelnika straży kapitana pionierów 
w Przemyślu, Karola Fiedlera, 


— Z komitetu im. Szajnochy. W ubie- 
gły piątek pod przewodnictwem rektora Antoniego 
Małeckiego odbyło się doroczne posiedzenie ko- 
mitetu fundacyi im. Karola Szajnochy, mającej 
ZA zadanie nieść pomoc materyalną zasłużonym 
pisarzom polskim. W ubiegłym roku z pomocy 
tej korzystali: Karol Brzozowski i Zygmnnt Mil- 
kowski, z których każdy otrzymał z kasy ko- 
mitetu po 1287 K. 27 h., jako grosz „dobrze 
zasłużonych”. 

Majątek Towarzystwa zwiększył się o 787 
K. 46 h., a to z zapisu ś.p. L. J. K. Kuczyń- 
skiego 400 K., resztę 337 K. 46 h. z odsetek 
odkładanych rok rocznie do funduszu żelaznego. 
W obecnej chwili cały fundusz wynosi 65.059 
K. 64 h., a złożony jest w galic. Kasie oszczę- 
dności, której jeden z dyrektorów, dr. J. K. 
Steczkowski jest członkiem komitetu i skarbni- 
kiem fundacji. 


— Obywatelstwo honorowe nadala 
Rada gminna w Ustrzykach dolnych p. Maury- 
cemu Lazarusowi, dyrektorowi Banku hipote- 
cznego we Lwowie. 


— Jan Szczepanik, jak donoszą dzien- 
niki krakowskie — wynalazł nowy aparat wa- 
żny dla medycyny a w szczególności dla okuli- 
styki. Nowy ten wynalazek, już prawie zupelnie 
wypróbowany „wziernik“, służyć będzie równo- 
cześnie do zdjęć fotograficznych głębi oka. 


— Zamach samobójczy. Dziś przed po- 
łudniem skoczyła w zamiarze samobójczym z 
ganku II piętra domu przy ul. Krakowskiej 8 
służąca Wanda Wichnicka. Ciężko pokaleczoną 
odwiozło pogotowie stacyi ratunkowej do szpitala 
powszechnego. Powód rozpaczliwego kroku nie- 
wiadomy. 


= Bztuczki złodziejskie. Julia Mireta 
wybrała się z Pławny do Lwowa na służbę. 
Na dworcu kolei spotkała starszą kobietę niska. 
szczupłą, czarno ubraną. która widząc bezradną 
dziewczynę, ofiarowała jej zaraz macierzyńską 
opiekę i obiecała przyjąć za córkę. Nieznajoma 
kobieta odebrawszy następnie od Julii w drodze 
do miasta tłumoczek z rzeczami, wręczyła jej 
2 h. na knpno enkierków. Mireta wypełniła zle- 
cenie, lecz gdy powróciła ze sklepu, daremnie 
rozglądała się za swą przyszłą matką, która 
zniknęła z rzeczami, zostawiając ja z cenkicrkami 
na bruku. ja 


== Przytrzymano notowanego złodzieja 
Berla Jaroslauera na kradzieży strychowej w ka- 
mienicy pod 1. 8 ul. Kopernika — a Leona 
Stiekłera na włamaniu się do piwnic domu nr. 11 
ul. Hofmana. 


|. == Jan Klacza z Tuszyny, blondyn, sil- 
nej budowy, zbiegł 6 b. m. z Kulparkowa w 


Plonem popielatem ubraniu, kożnchu i bu- 
ach. 


AE. — Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
M Jan Podoliński, sekretarz tamtejszego sądu 

krajowego karnego. 
W Czerniowcach, 


Antoni Gajewski, em. dy- 
rektor urzędów ntoni Gajewski, em. dy 


pomocniczych. 

a Z Krakowa donoszą nam: Weczoraj- 
"e pośledzenie Rady miasta pod przewodnietwem 
prezydenta p. Friedleina poświęcone było prze- 
ważnie sprawom administracyjny. Rada zezwo- 
lila, aby kongregacya kupiecka odbywała swe 
posiedzenia w jednej z sal magistratu, oraz 
żeby miała osobną salę w stanąć mającym no- 
Wym gmachu magistratu. Przekazała rada ko- 
misyt budżetowej do rozpatrzenia kilka wnio- 
Sków sekeyj o udzielenie subwencyj różnym in- 
stytucyom dobroczynnym w kwocie 71.000 ko- 
ron, kilku radców przemawiało za doraźnem 
uchwaleniem przygotowanych przez sekcye wnio- 
sków. Zatwierdziła układ z koleją państwową 
0 dowóz trzody na rzeź do rzeźni miejskiej. 


>. — Na wiec miast do Wiednia, który 
się odbędzie w dniu 20 b. m., wybierają się ze 
Lwowa; Prezydent miasta dr. Małachowski i dr. 
Uatyański, a w Wiedniu przyłączy się do nich 
ju 4 Roszkowski. Reprezentanci lwowsey 
zakres dzi m sprawę wynagrodzenia za poruezony 
ziałania, który kosztuje Lwów 400.000 zł. 

— Btraszn 

nocy u soboty na 
na przedmieściu 
tam mianowicie 


y wypadek zdarzył się w 
niedzielę w jednej z mleczarń 
Nusly pod Pracą. Zawaliła się 
EDQWSZY za sob ER ściana domu, a pocią- 
domu kobiety į i A = zazy pała trzy Spiące W 
nej obok stajni sA dwuletnie, u w położa- 
przybyła natych mi arów. Na miejsce wypadku 
energicznie do e stra pożarna i wzięła si 
zdołano wyciągnąć ; ratunkowej. fA pod gruzów 
dziecko. Trzeciej i ny „żywa dwie kobiety 1 
wano 21 sztuk bilety nie odszukano, Urato- 
bydła, 16 zaś zginęło. - 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 9. 


— Zastraszające pogłoski o chorobie 
Leona hr. Tołstoja okazały się przesadzonemi. 
Znakomity pisarz rossyjski zasłabł, stan jego 
zdrowia jednak nie budzi żadnych obaw. 


— Ostatnie bankructwa banków w 
Berlinie pociągnęły za sobą dwie ofiary. P. 
Hartwig Jluiinann, właściciel ziemski, wraz z 
żoną odebrali sobie życie, zażywszy trucizny, a 
to z powodu, że baukructwo banku długu grun- 
towego (Grnudschnlbank) przyprawiło ich o u- 
tratę calego majątku. 

— Międzynarodowa wystawa środ- 
ków żywności sztuki kucharskiej i hygieny ma 
się odbyć w Belgradzie pod protektoratem kró- 
lowej Dragi. Prezydynm honorowe objął serbski 
minister handlu. 


— Z Nizzy telegrafują nam: Wóz kolei 
elektrycznej, idący z Montecarlo podczas zjeżdża- 
nia w dolinę wykołeił się i rozbił o mur. Trzy 
osoby poniosły śmierć, wiele jest rannych. 


— Truciciele. Z Paryża donoszą: Przed 
trybunałem przysięgłych w Orleanie rozpoczął: się 
sensacyjny proces o zbrodnię podwójnego mor- 
derstwa, odsłaniający objawy strasznego zdzieze- 
nia moralnego. Oskarżonymi są: ogrodnik z pe- 
wnego arystokratycznego zamku, Ludwik Robert, 
30-letni mężczyzna i kucharka Karolina Salins, 
zatrudniona u tychże państwa c0 Robert. Utrzy- 
mywali oni stosunek miłośny, któremu na prze- 
szkodzie stali: żona Roberta i ojciec Salinsowej 
z którym ta pozostawała w zbrodniczym stosunku. 
Oto Robert struł swą żonę areszenikiem, wmie- 
szawszy go do kawy, a „piękna Charlotta“ uczy- 
niła podobnie ze swym ojcem. Przed sądem Ro- 
bert twierdzi, że główną winowajczynią jest Ka- 
rolina. 

Po przeprowadzonej rozprawie skazał sąd 
przysięgłych trucicielkę Karolinę Salinsową i jej 
kochanka Ludwika Roberta na dożywotnie roboty 
przymusowe. 


— Samobójstwo na morzu. Na pokla- 
dzie parowca „Princessin Clementine“, ntrzymu- 
Jącego regularną komnnikacyę pomiędzy Ostendą 
a Dover, była 12 w nocy kiedy statek opnścił 
Dover. Pomiędzy pasażerami znajdował się jego- 
mość lat 50 w towarzystwie młodej kobiety. 
Około 3 rano, kiedy się właśnie zbliżano do 
Ostendy, zjawił się ów pan nagle na pokładzie 
i nie wyrzekłszy ani słowa rzucił się w morze. 
Kapitan kazał natychmiast zatrzymać maszynę i 
spuścić łódź ratunkową, atoli wszystkie poszuki- 
wania samobójcy pozostały daremne; człowiek 
zniknął bez śladu, a po uplywie 15 minut pa- 
rowiee ruszył w dalszą drogę do Ostendy. Tym- 
czasem zawiadomiono o wszystkicem towarzyszkę 
samobójcy, która wpadła w takie rozdrażnienie, 
że chciała także wskoczyć do morza. Kapitan 
kazał tedy zamknąć ją w kajucie i postawić 
majtka na straży. W Ostendzie dama przyszła 
tyle już do siebie, że mogła opowiedzieć, iż uto- 
piony mężczyzna był jej wujem, towarzyszącym 
jej do Brukseli i miał przy sobie wszystkie pic- 
niądze 5000 franków, ona zaś nie posiada 
ani centyma przy sobie. Pożyczono tedy nieszczę- 
śliwej pannie kilkanaście fr. na podróż do Nie- 
miec do rodziny, Przyczyna samobójstwa zostala 
niewyjaśnioną. 


Katastrofy kolejowe. Z Nowego 
Jorku donoszą: Na linii kolejowej Eriee wyko- 
leil się wczoraj rano pociąg błyskawiczny kur- 
sujący na linii Ohicago-Limited; wykolejenie na- 
stąpiło miedzy stacyami Amasa a Greenville. 
kzekomo 15 osób poniosło śmierć, a wiele jest 
zranionych. 

Niedaleko Pittsburga nastąpiło zderzenie 


pociągów, przyczem Edward Strauss został lekko 
zraniony. 
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Notatki [ileracko-artystycene. 


Protest. Otrzymujemy następnjące pismo 

z prośbą o umieszczenie : 
Szanowna Redakcyo ! 

W obce rozszerzających się pogłosek, że 
jestem antorky „Ugodowców*, powieści, druku- 
jącej się obecnie w felietonie Słowa Polskiego, 
mam zaszczyi oświadczyć, że autorką tej powie- 
ści nie jestem, nic z tą powieścią wspólnego nie 
mam i przeciw podobnym wieśsioni zmuszona 
jestem jak najenergiczniej zaprotestować. 

Z szacunkiem 
Zapolska.. 


; Konkurs literacki. Związek nankowo- 
literacki we Lwowie, dla nezczenia Ż5-Jecia pracy 
pisarskiej Henryka Sienkiewicza, ogłasza niniej- 
szem następujący konkurs literacki: 

Konkurs obejmuje charakterystyki wspól- 
ozesnych polskich pisarzy i artystów. Prace po- 
szczególne nie powinny przekraczać objętości 8 
arkuszy (48 stron) druku, formatu „Wiedza i 
życie" (wydawnictwo Związku naukowo - litera- 
skiego, nakład księgarni Altenberga we Lwowie). 
Termin nadsyłania prac do 1 maja b. r. Prace 
przesyłać należy na rece prezesa Związku (prof. 
dr. Jan Pawlikowski, Lwów, ulica Trzeciego 
Maja 5). Mają one być zaopatrzone godłem a 
w dołączonej zamkniętej kopercie zawierać na- 
zwisko i adres autora, tudzież jego oświadczenie 
tej treści: „Oświadczam, że praca pod godłem .... 


lutego 1801. 
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dotąd drukiem ogłoszoną nie była i że pod wa- 
runkami konkursem oznaczonymi oddaję ją na 
wyłączną własność Związku naukowo-literackiego 
we Lwowie“. 

Nagród nstanawia się pięć: jedna na 200 
K., jedna na 100 K., trzy po 50 K. Zarówno 
prace nagrodzone, jak i te, które sąd konkurso- 
wy obok nich jako najlepsze odszczególni, prze- 
chodzą na wyłączną własność Związku. Nawza- 
jem Związek zobowiąznje się ogłosić je drukiem 
bądź w wydawnictwie swem „Wiedza i Zycie“, 
bądź w osobnem wydaniu, najdalej w przeciągu 
pół roku od chwili rozstrzygnięcia konkursu, 
płacąc po 60 K. honoraryum od arkusza (16 
stron) druku formatu „Wiedza i Zycie“. Nagrody 
będą wypłacone zaraz po rozstrzygnięciu kon- 
kursu, honorarya po wydrukowaniu. 

Za zgłoszeniem się listownem do prezydyum 
(adres jak wyżej), otrzymają interesowani pod 
wskazanym przez nich adresem bliższe wyjaśnie- 
nia tyczące się konkursu. 

Jan Gw. Pawlikowski, Jan Kasprowicz, 
prezes. wiceprezes. 
Zygmunt Poznański, 
sekretarz. 


Jutrzejsza premiera „Spuścizny“ obu- 
dziła żywe zainteresowanie. Nowość ta przejęta 
z repertoaru Burgteatru ukaże się w wytwornem 
opracowaniu scenicznem, które niezawodnie pod- 
niesie silne efekta sztuki. Górujący w niej pier- 
wiastek satyryczny wzbudzi zapewne zaintereso 
wanie „Spuścizną* u tych nawet, którzy stro- 
nią od poważnej sztnki dramatycznej. 

Ponieważ z prowineyi z wieln stron do- 
magano się wystawienia „Zaczarowanego Koła“ 
przy zmiżonych cenach, wejdzie baśń Rydla na 
popołudniowe przedstawienie niedzielne. 

Wieczorem w niedzielę „Fatinica* ubawi 
znown amatorów lekkiej muzyki. 

„Nawojka* we wtorek. 


„Przewodnika pożarniczego“ nr. 2 z 
dnia 1 lutego b. r. zawiera następujące artykuły: 


Ostrożnie z prądem elektrycznym! — Pouczenie 
w sprawie wymiaru należytości ekwiwalento- 
wej. — Pożarnietwo u Boerów i w Chinach. — 


Nazwy sikawek i części składowych sikawki rę- 
cznej, — Ruch Towarzystw strażackich. — Kro- 
nika pożarów. — Rozmaitości. — Poczta re- 
dakcyi. 


„Gospodarz i lokator". Pod tym tytu- 
łem zacznie wychodzić w Warszawie przy końcu 
bieżącego miesiąca dwutygodnik, którego wy 
dawcą jest p. Henryk Wyczułkowski. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w piątek „Halka“, opera narodowa 
w 4 aktach St. Moniuseki, Występ Aleksandra 
Myszugi i Eug. Strassern. 

W sobotę po raz pierwszy „Spuścizna“, 
sztuka w 5 aktach Artura Schnitzlera (z reper- 
tuaru wiedeńskiego Burgteatru). 

W niedzielę o pół do 4 po południu „Za- 
czarowane koło", baśń dramatyczna w 5 aktach 
Ime. Rydla. 

Wieczorem o pół do 8 po raz piaty „Fa- 
tinica“, operetka w 3 aktach Souppógo. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 7 lutego.) 


Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. Małachowski po go- 
dzinie 7 wieczorem. 

R. Rawski referował sprawę budowy 
kolei Lwów-Winniki. Według projektu, przed- 
łożonego przez referenta, którego autorami są 
hr. Łubieński i Berggriin, kolej proponowana 
omijałaby rogatkę dyczakowsky i miasto a 
wychodząc z Krzywczyc w pobliża wsi Pod- 
borce, miałaby dopiero polaczenie z gościńcem 
tyczakowskim w Lesienicach. Następnie szła- 
by już wprost do Winnik. Trasa taka, zda- 
niem referenta, nie miałaby dla miasta ża- 
dnego znaczenia i byłaby bez pożytku. Jak- 
kolwiek pp. Łubieński i Bergorin obiecują 
pociągnąć linię na południe, łączący kolej z 
torem kolei lwowsko - czerniowieckiej w Per- 
senkówce i ewentualnie przedłużyć komunika- 
cyę do rogatki łyczakowskiej tramwayem pa- 
rowym, to ze względu na to, że nie będzie 
w danym razie dworca bezpośredniego na 
Łyczakowie, bylaby kolej ta dla miasta zu- 
pelnie bez pożytku. 

Według pierwotnej uchwały Rady, gmi- 
na zgadza się z projektowaną trasą, pod wa- 
runkiem jednak, że dworzec będzie w Jałow- 
eu. Obecnie sekcya HI. oświadczyła się za 
trasą z dworcem przy ulicy Łyczakowskiej. 
Sekcya II. zaś oświadczyła się za linią dwo- 
rzec główny-Persenkówka-rogatka Łyczakow- 
ska-Winniki. Referent zgadzał się w zasadzie 
na trasę spółki i w dalszym ciągu na linię 
projektowaną przez sekcyę II., sądzi bowiem, 
że w ten sposób da się usunąć tor od dworca 
do Podzamcza, dzielący obecnie miasto na 


dwie części. 


Radny dr. Maryański występował 
przeciw wnioskowi sekcyi LIT-ciej. Zdaniem 
mowcy trasa projektowana przez hrabiego 
Pubieńskiego i Sp. jest dla Lwowa bez zna- 
czenia, gdyż oddaloną jest o 37, kilometra 
od miasta. Mowca radzi nie spieszyć się, gdyż 
spodziewa się, że kiedyś Rząd wybuduje sam 
tę kolej. Ostatecznie oświadczył się za trasą 
proponowaną przez sekcyę IIL., gdyż ta uwzglę- 
dnia najwięcej interesa miasta. 

Radny Blumenfeld oświadczył się 
za budową tej kolei, gdyż w ten sposób bę- 
dzie można usunąć wał kolejowy, dzielący 
przedmieście żółkiewskie na 2 części. 

Radny Gołąb popieral wywody dr. Ma- 
ryańskiego. 

Z kolei odczytano list, wystosowany 
przez hr. Łubieńskiego do referenta p. Raw- 
skiego. W liscie tym oświadcza hr. Łubień- 
ski, iż na wypadek, gdyby gmina nie dała 
subwencyi w kwocie 280.000 zl. na budowę 
tej kolei, to zrobi inną trasę, wskutek czego 
miasto straci bardzo wiele na swym rozwoju. 


R. Dzieślewski zaznaczył, że linia 
Krzywezyce-Jałowiec byłaby dla miasta szko- 
dliwą. 

R. dr. Lisiewiez oświadczył się za 
projektowaną trasą pod tym tylko warun- 
kiem, jeżeli dworzee będzie w pobliżu rogatki 
Łyczakowskiej. 

Ostatecznie na wniosek r. dr. Maryanń- 
skiego uchwalono następujący wniosek: 

1. Zwrócić uwagę Rządu na uchwałę 
Sejmu z 25 kwietnia 1900, wzywającą Rząd 
do wzięcia pod rozwagę budowy kolei Lwów- 
Winniki-Przemyślany-brzeżany ; 

2. oświadczyć się stanowczo przeciw 
projektowanej linii Podzamcze - Krzywczyce- 
Lesienice (Jałowiec)-Winniki samoistnie po- 
stawionej, a nalomliast zaznaczyć, iż gmina 
miasta Lwowa mogłaby popierać jedynie pro- 
jekt budowy linii głównej dworzec-linia czer- 
niowiecka- Persenkówka-rogatka łuyczakowska- 
Jałowiec- Winniki-Przemyślany z tem katego- 
rycznem zastrzeżeniem, iż dworzec kolejowy 
o poważnych rozmiarach stanie tuż obok ro- 
gatki Łyczakowskiej. Na wypadek wybudowa- 
nia tej linii gmina m. Lwowa nie miałaby 
nic do zarzucenia, gdyby przedsiębiorstwo 
obok linii powyżej określonej, także i linię 
Krzywczyce-rogatka Łyczakowska przeprowa- 
dzić chciało. 

Z kolei przyszła pod obrady sprawa ta- 
ryfy za bicie bydła w rzeźni miejskiej. Refe- 
rent tej sprawy dr. Szpilman oświadczył, 
że prośby rzeźników i masarzy, wniesionej 
do keprezentacyi miasta o zniżenie projekto- 
wanej taryfy, uwzględnić obecnie nie można. 
Wyraził jednak nadzieję, że Rada miasta zni- 
ży tę opłatę w roku przyszłym, jeżeli tylko 
okaże się czysty dochód z rzeźni. Ostatecznie 
wniósł następujące opłaty za bicie bydła: 
bydło duże od sztuki 8 korony, jałownik 1 
korona 50 hal., cielęta po 50 hal., barany i 
owce 30 hal., świnie 1 korona 50 hal., pro- 
sięta 50 hal., postajenne w rzeźni od sztuki 
25 hal. 

Radny Podłowski w dłuższem prze- 
mówieniu twierdził, że proponowana taryfa 
będzie nietylko ciężarem dla rzeźników, ale 
także dla ludności biednej. Wykazywał dalej, 
że w Pradze są daleko tańsze opłaty, zazna- 
czając przytem, że tutejsi weterynarze każą 
sobie za oględziny wiele płacić. Następstwem 
uchwalenia proponowanej taryty będzie po- 
drożenie mięsa wieprzowego. Wyraził dalej 
mowca obawę, aby gmina nie zrobiła na rze- 
żni takiego interesu, jak na teatrze, ( Weso- 
łość). Zdaniem mowcy, zamiast pasportów po- 
winien być zaprowadzony inny przepis, a 
mianowicie weterynarze powinni „pisać“ na 
wieprzku co to za świnia. (Ogromna 
wesołość na sali). Przemówienie swoje za- 
kończył mowca zapewnieniem, że wągrowate 
mięso nie jest takiem liehem, jak go przed- 
stawiają. Mowca sam je wągrowate MIĘSO, A 
przecież nie mu nie jest. Zresztą na wągro- 
watem mięsie nawet p. Szpilman, który jest 
„taki uczony“ nie pozna się prędko. (Weso- 
lość). 

Radny Dzieślewski wniósł, aby 
zaraz rozpisać konkurs na posadę dyrektora 
rzeźni. 


Radny Bardasz był za proponowaną 
taryfą, gdyż rzeźnia kosztuje przeszło 3 mi- 
liony koron. 

Radny Mokrzycki oświadczył się ró- 
wnież za proponowaną taryfą. Rzeźnicy lwow- 
scy, do których i mowca należy, są „bardzo 
delikatni* i nie będą podnosić ceny mięsa w 
skutek tego, że opłata za zabicie zwierząt bę- 
dzie wyższą. (Głosy w sali: Ale zamiast mię- 
sa — będą dawać więcej kości !). 

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto całą 
taryfę en bloc, tudzież uchwalono wniosek r. 
Dzieślewskiego. 

Wnioski co do mięsa wągrowatego po- 
leeono przedłożyć magistratowi. 

Na tem o godzinie 9-30 zamknął prezy= 
dent miasta wczorajsze posiedzenie. 


HISTORYA LITERATURY POLSKIEJ. 


PGE NNG 


St. Tarnowski: „Historya literatury polskiej". 
Tomów pięć. (W Krakowie. W drukarni Czasu 
pod zarządem Józefa Łakocińskiego. 1900 r.). 


(Ciąg dalszy). 


IV. 


Obraz literatury wieku XVII. u nas jest 
trudniejszem dla historyka literatury zada- 
niem od takiegoż obrazu wieku poprzedniego. 
Naprzód dlatego, że dotychczas stosunkowo 
mało nim się zajmowano, powtóre dlatego, że 
domyśłamy się w nim, w jego rękopiśmien- 
nych, ukrywających się jeszcze od oka bada- 
czy zabytkach, ważnych i ciekawych rzeczy, 
któreby sąd nasz o tym wieku mogły odmie- 
nić. Wszak pamietamy, że bodaj czy nie naj- 
ważniejsze z pomników literackich tego wieku, 
Wojna Chocumska Potockiego i Pamiętniki 
Paska, ukazały się na świat dopiero w słoń- 
cu XIX. wieku. Czyż nie mamy prawa przy- 
puszczać, że podobne niespodzianki mogą nas 
jeszcze spotkać przy głębszem badaniu archi- 
wów ? Jest wreszcie i trzecia przyczyna, nie- 
mniej ważna od tamtych. W literaturze na- 
szej XVII wieku nie ma dzieł i pisarzy tak 
wybitnych, tyle wpływu wywierających, co 
w wieku XVI., a ztąd i większa trudność u- 
grupowania literatury. Ale autor miał przed 
sobą drogę, wyraźnie zakreśloną. W archi- 


walne badania zapuszczać się nie mógł, bo, 


jak słusznie powiada, „szczegółowe poszuki- 


wania nieznanych wierszy z XVII. wieku wy- 
magałyby tyle czasu i podróży, że same wy- 
starczyłyby jako eel pracy na długie lata, a 
nie dałyby osiągnąć tego celu, jaki zamierzo- 
ny“ (II. 431). A co się tyczy braku wybi- 
tnych, pierwszorzędnych pisarzy, to brak ten 
nie tyle daje się uczuwać tam, gdzie prze- 
strzeganie ścisłego porządku chronologicznego 
jest zasadą i gdzie literatura ściśle przylega 
do tła politycznego, które w tomie drugim 
jest może jeszcze obszerniej rozpostarte, niż 
w pierwszym. 

Literatura polityczna, choć ustępująca 
wartością takiejże literaturze poprzedniego wie- 
ku, tak samo jak w pierwszym tomie wybija 
się i tutaj na pierwsze miejsce, a ponieważ 
w ogóle jest mniej znaną od tamtej, więc 
autor treść jej podaje obszernie. Streszczenia 
te niekiedy są tak szczegółowe, iż wydaje się. 
że właściwszemi byłyby w historyi polityki 
polskiej, niż w historyi literatury. Wspomnia- 
łem już wyżej o Kamclersu Heidensteina i 
Militariach Fredry; do takich stosunkowo 
bardzo obszernych streszczeń należy streszcze- 
nie broszury Jiozmowa plebana s ziemiani- 
nem, tylko, że obszerność traktowania ma tym 
razem daleko wyraźniejsze uzasadnienie. Po- 
mijana przez innych historyków literatury, bo 
nie mająca wartości literackiej, dla autora, 
który swoją historyę literatury polskiej pojął 
zupełnie inaczej od poprzedników, Rosmowa 
nabiera doniosłego znaczenia. „Ze wszystkich 
znanych pism politycznych tego czasu najle- 
psze, najpoważniejsze, patryotycznym duchem 
i politycznym rozumem najświetniejsze i naj- 
szanowniejsze, Rozmowa plebana z żiemiani 
mem jest ostatnią, rzec można, przestrogą ro- 
zumu i patryotyzmu, daną narodowi w chwili, 
kiedy niebezpieczeństwo liberi veto miało się 
rozwinąć do ostatecznej i już niepowetowanej 
potęgi“ (str. 188). 

Pomimo, iż literatura nasza wieku XVII. 
nie ma w całej pełni znakomitych dzieł i 
pisarzy, przecież historya jej w przedstawie- 
niu autora czyta się z wielkiem zajęciem. 
Przyczyniają się do tego po części i same 
streszczenia takich rzeczy, o których zwykły 
czytelnik nieraz słyszał, ale których nie znał, 
nie mając czasu i sposobności „zaglądać do 
starych książek*; przedewszystkiem jednak 
wywołują to zajęcie wyborne, świetne chara- 
kterystyki pisarzy. Wiek XVII. u nas jest 
wiekiem pamiętników, a nigdzie indywidnal- 
ność pisarzy nie objawia się tak żywo i 
swobodnie, jak w pamiętnikach. Jest to więc 
znakomity materyał dla charakterystyki i au- 
tor korzystał z niego po mistrzowsku. Dla 
uzasadnienia tego sądu powołuję się na cha- 
rakterystyki: Stanisława Żółkiewskiego, autora 
Pamiętnika o wojnie moskiewskiej (str. 64— 
69), pana Paska (str. 375—388), a w szcze- 
gólności na niezmiernie wytworną i subtelnie 
wycieniowaną charakterystykę kanelerza Al- 
brechta Stanisława Radziwiłła (str. 158— 164). 
Trzy typy tak różne, a w typowych różni- 
cach swoich tak doskonale uchwycone. Pier- 
wszy nie jest bynajmniej literatem, „ale w 
każdem jego słowie znać dzielnego wojowni- 
ka, znać hetmana, który wojnę wygrywać i 
opisać umie; znać mądrego senatora i poii- 
tyka, który ją umie ocenić i osądzić w jej 
powodach i skutkach, a nadewszystko znać 
wielką duszę, wielki charakter... Drugi — 
któż nie zna pana Paska? Autor przedstawił 
go takim, jakim go wszyscy znamy, ale do- 
łączył wiele ciekawych uwag własnych, w 
których świetle ta postać jeszeze plastyczniej 
wystąpiła; szczególnie godną uwagi jest cha- 


nego portretu. 


Trudno mi iść ślad w ślad za autorem 
przez cały wiek XVIL., regestrować i podno- 
sić zasługujące na podniesieuie jego sądy o 
ludziach i dziełach. Wymienię tylko jeszcze, 
jako godniejsze uwagi, charakterystyki Sta- 


rowolskiego, „zmniejszonego Skargi*, An- 


drzeja Maksymiliana Fredry, „filozofa tych 
wszystkich wyobrażeń i zwyczajów, które wio- 


dły prosto do rozbioru Polski* (str. 371), 
Rudawskiego, Kochowskiego, Potockiego. Po- 


tockim w ostatnich ezasach wiele się zajmo- 


wano, z jego obfitej spuścizny rękopiśmiennej 


wiele wydobyto na jaw i na podstawie tych 


nowych rzeczy chciano go podnieść do wyż- 
szej rangi poetyckiej. Autor, mojem zdaniem, 
słuszną zachował względem niego miarę. Mó- 
wiąc o nowszych badaniach tyczących się 
Potockiego, powiada on, że Potocki zyskuje 
wiele na tej bliższej znajomości. „Okazuje się 
sympatycznym, szanownym, jako Polak i ja- 
ko człowiek — nawet w rzeczach polity- 
cznych rozumnym, a przytem i weale śmia- 
łym. Jest prócz tego bardzo charakterysty- 
czny, typowy, rzuca wiele Światła na swój 
wiek... Tylko jego stanowiska, jako poety, te 
wszystkie odkrycia i badania nie podniosły 
i najlepszym jego tytułem do chwały jest za- 
wsze Wojna Chocimska* (str. 414). 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Dr. Józef Tretiak. 


Naklady Soli wydawniczej polskie 


w Krakowie. 


aaa 


Nie pomnę już dobrze ile lat temu po- 
wstala w Krakowie księgarnia Spółki wydawni- 
czej polskiej, która miała z czasem poważne 
zająć miejsce w kraju i rzucić na rynek księ- 
garski tysiące tomów nakładów ze wszelkich 
zakresów wiedzy i nauki. Mniejsza zresztą o 
dokładną datę powstania nowej placówki cy- 
wilizacyjnej; 0 wiele ważniejszy fakt, że 
grono ludzi dobrej woli i wiary nie pomyliło 
się w wyrachowaniach swoich, że przekonało 
trwożliwych na duchu przedsiębiorców, iż 
dzieła poważniejsze mogą również trafić do 
szerszego ogółu a wydawnictwa tego rodzaju — 
byleby prowadzone były umiejętnie — nie 
narażają nakładców na straty, przeciwnie, 0- 
bok ogromnego pożytku moralnego, przyno- 
szą i zyski materyalne. 

Pamiętam, jakby to się działo wczoraj, 
jakie wrażenie wywołało pojawienie się na 
ścianie szarego pałacu Spiskiego w rynku 
krakowskim, olbrzymiego szyldu z napisem: 
„Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej“, 
Z ust do ust podawano sobie znane dobrze 
w podwawelskim grodzie nazwiska inicyato- 
rów pięknej myśli, twórców zarazem nowej 
instytucyi, wysnuwając z zabarwienia polity- 
cznego owych mężów bardzo daleko sięgające 
wnioski. Jedni grupowali się z zadowoleniem 
około witryn wystawowych nowej księgarni, 
inni przechodzili obok z uśmiechem ironi- 
cznym na ustach, a tymczasem ta nowa księ- 
garnia pracowała niestrudzenie, rosnąc z mie- 
siąca na miesiąc, Z rokn na rok w liczbę wy- 
danych dzieł, w zachowanie i zaufanie u coraz 
liezniejszych odbiorców. 

Już niejednokrotnie wypadło nam oma- 
wiać nakłady „Spółki wydawniczej polskiej“, 
nieraz też podnosiliśmy wysoko jej zasługi, 
a choć bezstronność przyznać każe, że wśród 
tych niezliczonych wydawnictw najniefortun- 
niej stosunkowo przedstawia się dział powie- 
ściowy, nie czynimy z tego „Spółce“ zbyt wiel- 
kiego zarzutu, belletrystykę bowiem uprawiają 
najchętniej wszystkie inne firmy nakladowe, 
pytamie więc, czy wlaśnie wspomniana przed 
chwilą okoliczność nie skierowała doradców 
„Spółki“ na pole mniej wdzięczne pod wzglę- 


*) Czy oracyę przy oddawaniu drewnia- 
nych trzewików można uważać, jak to czyni 
autor, za owoc humoru Paskowego? Oracyę wy- 
głaszał przyjaciel pana Paska, Ołtarzowski, ale 
nie jest zresztą rzeczą niepodobną, że właści- 
wyin autorem oracyi był Pasek. Ale jest w tej 
wybornej charakterystyce wesołości Paska i we- 
sołości polskiej w ogóle jedna drobna omyłka 
pamięciowa. która się prosi o usunięcie: Robak 
w Panu Tadeuszu woła Pax Vobiscum nie 
do Tadeusza i Hrabi, ale do Assesora i Re- 


jenta. 


rakterystyka wesołości Paska, porównana z 
francuskim esprit gaulois *). Trzeci — „po- 
niekąd typ natury polskiej w tych jej egzem- 
plarzach, gdzie ona staje się zawikłaną, zło- 
żoną z różnych pierwiastków, a nawet sprze- 
czności, przebiegłą i dyplomatyczną. Albrecht 
Radziwiłł, to jedna z tych cichych wód, któ- 
re przecież czasem brzegi rwą, a Co urwą, 
do siebie garną“. Załuję, że ramy tej recen- 
zyi nie pozwalają na przytoczenie całej wy- 
śmienitej charakterystyki „tego poważnego i 
zasłużonego senatora, w którym siedzi urażli- 
wy magnat* i tego gorliwego katolika, w któ- 
rym czai się hipokryta. Z tej charakterysty- 
ki patrzy na nas książę kanclerz, jak z jakiegoś 
dawnego a niepospolitym pendzlem malowa- 


dem kasowym, a z drugiej strony tak nieobli- 
ezalne przynoszące korzyści naszemu społe- 


czeństwu. 


Jeśli „Spółka“ temi kierowała się po- 


budkami — należy się jej szczere uznanie. 


Wszelkie pozory przemawiają za naszem przy- 


puszczeniem. 


Z przesłanych nam w ostatnich czasach 
nakładów na pierwszem miejscu postawić wy- 


padnie nowe wydanie dzieł niezapomnianego 


ks. Waleryana Kalinki, Berga „Powstanie pol- 
skie w r. 1863 i 1864*, „Wspomnienia generała 


Klemensa Kołaczkowskiego*, poważną roz- 


prawę Edwarda Jaroszyńskiego 1 wreszcie Glo- 


gera „Geografię historyczną ziem 


Polski“. 


dawnej 


O ostatniej ze wspomnianych tylko co 
książek pisaliśmy już obszerniej przed dwoma 
czy trzema tygodniami, na razie więc pod- 


kreślamy jedynie ogromną pożyteczność prac 
». Glogera, gromadzącego skrzętnie i umie- 
jętnie, a przytem z prawdziwem i glębokiem 
umiłowauiem przeszłości naszej ciekawy ma- 
teryał, z którego powstają z kolei dzieła, war- 
tości nie jednodniowej tylko. Do wydawnictw 
p. Glogera zaglądać będzie niejednokrotnie 
badacz poważny, a i przeciętny czytelnik znaj- 
dzie w nich wiele pokrzepiającego i poucza- 
jącego, a zarazem interesującego prawdziwie, 
dobrze więc czyni „Spółka wydawnicza pol- 
ska“ puszczając tego rodzaju dzieła w obieg 
księgarski. 

Dzieł ks. Kalinki leżą przed nami dwa 
tomy: dziesiąty i jedenasty. Sława tego dzie- 


jopisa z biegiem lat bynajmniej nie słabnie, 


zawsze jest om czytany bardzo skwapliwie, 
wystarczy więc zanotować, że wspomniane to- 
my zawierają studya: „Galieya i Kraków pod 
panowaniem austryackiem*, „Generał Dezy- 
dery Chłapowski* i „Żywot Tadeusza Tysz- 
kiewicza”, do którego dodano dosłowny tekst 
przemówień, wypowiedzianych nad grobem 
generala przez ks. Adama Czartoryskiego i 
generała Skarzyńskiego. Tom jedenasty za- 
myka artykuł Kalinki p. t.: O książce prof. 
M. Bobrzyńskiego „Dzieje Polski“ w zarysie 
słów kilka, oraz odpowiedź p. Bobrzyńskiego 
na powyższą recenzyę. | 

frzytomowe dzieło Mikołaja Wasylie- 
wieza Berga p. t. „Powstanie polskie 1863 i 
1864 r.“ zasługuje bezsprzecznie na obszer- 
niejsze omówienie, co też uczynimy nieba- 
wem. Trudno atoli nie wspomnieć o niem w 
artykule poświęconym ogólnemu przeglądowi 
nakladów „Spółki“. Nie zapominając ani na 
chwilę o narodowości autora książki, przy- 
znać jej równocześnie musimy niepośleduią 
wartość. Jest to imateryał pierwszorzędnego 
znaczenia, bez poznania którego nie ma pra- 
wa nikt przystępować do studyów nad tak 
niedawną, a fałszywie częstokroć tlómaczoną 
epoką. Do tych samych pamiętnych lat od- 
nieść należy Wspomnienia Jana Nałęcz Rost- 
worowskiego, gdy natomiast generał Klemens 
Kołaczkowski zarywa w swoich pamiętnikach 
o sam koniec ośmnastego stulecia i doprowa- 
dza je po rok 1880. O obu książkach napi- 
szemy osobno. 

Ciekawe jest studyum Edwarda Jaro- 
szyńskiego: „Katolicyzm socyalny“, a Karola 
Gide, profesora Uniwersytetu w Montpellier 
„Zasady ekonomii społecznej”, ukazały się w 
krótkim stosunkowo czasie już w drugiem 
polskieim wydaniu, opracowanejn i rozszerzo- 
nem przez prof. dr. Włodzi:nierza Czerkaw- 
skiego. Świadczy to najlepiej o pożyteczności 
i wartości wspomnianego podręcznika. 

Do zupelnie odmiennego rodzaju wyda- 
wnietw należy znowu „Podręcznik sztuki dra- 
matycznej*. Opracował go dla młodych ar- 
tystów i amatorów Anastazy '[rapszo. niegdyś 
dyrektor szkoły dramatycznej w Warszawie, 
artysta doświadczony scen krakowskiej, lwow- 
skiej i warszawskiej. 

Prześliczna rozprawka prof. Józefa Tre- 
tiaka „Cześć Mickiewicza dla Najświętszej 
Panny“ ukazała się wciągu jednego czy dwu 
lat w nowem wydaniu. Szanowny autor przej- 
rzał je i uzupełnił, przyozdabiając książeczkę, 
którą gorąco polecamy względom czytelników, 
dziesięcioma rycinami. 

Władysława Karowskiego studyum „Lew 
Tołstoj i jego „Zmartwychwstanie“ zaintere- 
suje niejednego ze względu na osobę głoś- 
nego rossyjskiego pisarza; Wojciecha Dzie- 
duszyckiego „Wiek XIX.* zawiera wiele zdro- 
wych i świetnych myśli; rozprawę dr. Cy- 
ryla Studzińskiego „Z za kulisów schizmaty- 
ckiej propagandy“ omówimy innym razem 
obszerniej. „Alnanach jubileuszowy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego" z kalendarzem na lata 
1900 i 190: — to prawdziwe cacko sztuki 
drukarskiej, a zarazem bardzo sympatyczna i 
stylowa pamiątka uroczystych dni Jagieł- 
łowej szkoły. 

Oto pobieżna ocena całej grupy powa- 
żniejszych wydawnietw krakowskiej firmy na- 
kładowej. Już choćby powyższy ogólnikowy 
przegląd daje przybliżone pojęcie o kierunku, 


jaki sobie wytknęła „Spółka“, a świadczy on 


zarazem nadzwyczaj pochlebnie o obywatel- 


skich uczuciach ludzi, kierujących od szeregu 


lat wspomnianą księgarnią. Posiew ich wyda 
owoc piękny i obfity. 
Michał Rolle. 


(Morderstwo żandarma). 
Kraków, 8 lutego. 


W procesie Jana Balcera, po przesłu- 
chaniu świadków lekarze sądowi dr. Schaitter 
i Filimowski składałi orzeczenia swe co do 
sposobu zamordowania żandarma. Następnie 
prokurator Trzaskowski w końcowym wywo- 
dzie podtrzymywał oskarżenie, a obrońca dr. 
Lewicki w blisko godzinnej przemowie wyka- 
zywał, że nie ma żadnych dowodów winy o- 
skarżonego. Ostatecznie sędziowie przysięgli 
wszystkimi 12 głosami zaprzeczyli pytanie eo 
do współwiny Jana Balcera w zbrodni, a 
trybunał wydał wyrok uwalniający i wypu- 
ścił go na wolną stopę. 

Brat Jana, Józef Balcer, znajduje się z 
powodu tego morderstwa pod sądem wojsko- 
wym, jest bowiem żołnierzem. 


(Kradzież) 

Rozprawa karna przeciw Janowi Wój- 
cikowi i Teodorowi Paiiezyszynowi o zbro- 
dnię kradzieży zakończyła się wezoraj po po- 
ludniu wyrokiem, skazującym Wójcika na 
półtora a Pańczyszyna na 3 lata ciężkiego 
więzienia. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Targ zbożowy. 


Lwów, 8go lutego. 
1:60 do 780, pszenica na termina 7:80 
do %60, żyto gotowe 6:50 do 675, żyto 
na termina 6:40 do 6:60, owies obroczny 
gotowy 630 do 660, owies na termina 
6:20 do 6:50, jęczmień pastewny 5:60 do 
5:60, jęczmień browarniczy 6— do 6'75, 
rzepak 1%6— do 1450, Inianka 10:50 do 


Pszenica gotowa 


1l-—, groch pastewny 625 do 650, 
groch do gotowania 6:75 do 12—, wyka 
650 do 7—, nasienie Iniane —— do 
——, nasienie konopne —— do ——, bób 
—— do ——, bobik 575 do 6—, hre- 
czka 1:— do 725, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 55— do 70—, biała 385— do 
156—, szwedzka 45— do 75—, tymotka 
19:— do 26—, kukurudza —— do ——, 
nowa 5:80 do 6—, chmiel stary —— do 
—=*—=, nowy za — kilo —— do ——. 


Spirytus loco za 50 litr. gotowy 17-15 
do 17:25, paritas Tarnopol na termin 16:75 
do 17—, waranty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął we środę po połu- 
dniu na dłuższej osobnej audyencyi P. Mini- 
stra spraw zagr. hr. Gołuchowskiego. 


Najd. Arcyksiążę Fryderyk powrócił z 
Cannes do Wiednia. 


Już wczoraj donieśliśmy, że w świeżo 
ukonstytuowanych oddziałach Izby posłów, z 
pośród Polaków wybrano: w I. oddziałe pre- 
zesem hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, a w 
oddziale V. zastępcą przewodniczącego p. WŁ. 
Gniewosza; prócz tego zaś wybrano jeszcze 
w oddziale IX. wiceprezesem posła Henzla a 
sekretarzami: w oddziale HI. posła Stwier- 
tnię, w VI. zaś p. Doboszyńskiego. 


Wiener Abendpost poświęca bardzo sym- 
patyczny artykuł królowej Wilkelminie z o- 
kazyi jej wczorajszych zaślubin. 


Z Chełmna w Prusach zachodnich dono- 
szą, że śledztwo wytoczone przzeiw gimnazya- 
listom polskim, nie innego nie wykazało, jak 
tylko to, że niektórzy z nich wspólnie się 
uczyli polskiej historyi i literatury. 


W parlamencie niemieckim w toku o- 
brad nad budżetem urzędu sprawiedli wości 
poseł antysemicki Bindewald poruszył sprawę 
zbrodni chojniekiej, domagając się energiczne- 
go wystąpienia przeciwko podejrzanym oso- 
bom. Sekretarz stanu Nieberding wyraził o- 
burzenie z powodu poruszenia tej sprawy w 
parlamencie, ponieważ wywołuje ona rozdra- 
żnienie i podsyca namiętności. Mowca nie 
wątpi, że władzom uda się przecież wyśledzić 
zbrodniarzy. Przeciwko antysemitom wystąpił 


następnie poseł Rickert, przywódca wolno- 


myślnego zjednoczenia. 


Car zarządził, aby 1% pułk strzelców 


nosił na zawsze imię marszałka polnego Hurki. 
Sprawę wprowadzenia wykładów języka 
rossyjskiego do fińskich szkół początkowych 


poruczył senat finlandzki do opracowania oso- 


bnej komisyi, złożonej z trzech senatorów. 

Z inicyatywy general - gubernatora fin- 
landzkiego. Bobrikowa, powstaje w Fialandyi 
sieć stałych bibliotek i czytelni rossyjskich. 
w Helsinosforsie i Wyborgu biblioteki bedą 
urządzone nun wielkie rozmiary, po wsiach zaś 
i miasteczkach, gdzie ilość ludności rossyjskiej 
jest nieznaczna, istnieć będą biblioteczki ru- 
chome. 

Jesienią r. b., jak donoszą Pet. Wied., 
przy uniwersytecie petersburskim ma być u- 
tworzona katedra prawa fińskiego w celu przy- 
gotowania kandydatów na posady administra- 
cyjne w W. Księstwie. 


Z Petersburga donoszą, że ministerstwo 
skarbu przystąpiło do opracowania projektu 
Ww sprawie rozszerzenia praw handlowych ży- 
dów i zniesienia wielu dotychczasowych ogra- 
niczeń. 


We Włoszech przesilenie gabinetowe. 
7 powodu głosowania na posiedzeniu Izby de- 
utowanych we środę, w'sprawie zamknięcia 
genueńskiej Izby robotniczej, prezydent mini- 
strów Ďaracco wręczył wczoraj królowi Wi- 
ktorowi Emanuelowi podania całego gabinetu 
o dymisyę. Król zastrzegł sobie decyzyę. 


Korespondent Daily Chronicle — jak 
donoszą z Hagi — rozmawiał onegdaj z po- 
stem transraalskim w Europie, dr. Leydsem, 
który oświadczył, że Boerowie nigdy się nie 

oddadzą Anglikom. Podbicie ich jest zupeł- 

nie niemożliwem. Dr. Leyds zaprzeczał, ja- 
koby Transvaal wypowiedział wojnę Anglii. 
Anglia przyłożyła Transvaalowi pistolet do 
piersi, Boerowie nie mieli więc wyboru. Dr. 
Leyds nie wierzy, aby Boerowie zniszczyli 
linię kolejową i obsadzili Komatipoort po- 
DOW Any za pruski organ półurzędowy 
Berliner Neueste Nachrichten wystąpiły z 
boerofilskim artykułem, w którym doradzają 
Anglii, aby zawarta pokój Z Boerami. Arty- 
kuł ten wywołał w Berlinie silne wrażenie. 


Anglicy muszą na św. „Helenie pilno- 
wać nietylko jeńców boerskich, lecz także 
swoich własnych żolnierzy indyjskich, którzy 
od Nowego Roku odmawiają oficerom postu- 
szeństwa i dopuszczają SIę różnych nadużyć. 
Buni rozpoczął SIę W noe Sylwestrowa bójką 
pomiędzy żołnierzami na pancerniku „Thetis“. 
Nazajutrz Ba rom „znaczna liczba żołnierzy 
indyjskich uzbroiła Się w maczugi i brzytwy 
„rzywiązane do kijów I wyruszyła do miasta. 
Rozbestwieni żołnierze poranili kilkadziesiąt 
osób, jedną zabili, znęcali się nad kobietami 
i dziećmi, a wreszcie rzucili się na majtków, 
którzy chcieli ich uspokoić, i 12 z nich po- 
bili. Przez całą noc oficerowie uganiali się 
po ulicach za swoimi żołnierzami, aby zapo- 
biedz nadużyciom. Nie zdołali jednak skłonić 
ich do opuszczenia miasta. Wreszcie Hindusi 
rzucili się na obóz żołnierzy marynarki i 
zburzyli wszystko, co im wpadło w ręce. — 
Dnia następnego, gdy rozkazano wrócić im 
do swego obozu, odmówili posłuszeństwa 1 
zagrozili wysadzeniem gmachów rządowych W 
powietrze. Zaalarmowano pionierów i artyle- 
ryę, i sprowadzono silny oddział żołnierzy 
białych dla obrony miasta. Dopiero dnia 

czwartego, gdy Angliey zagrozili użyciem 
| broni, Hindusi powrócili do swego obozu. — 
W mieście panuje popłoch. Mieszkańcy oba- 
wiają się, aby zbuntowani żołľnierze Dio ACE 
konali swojej groźby i nie wysadzili mias 
na AW si est za słaba, 
w powietrze. Straż angielska J RECZ. 
_ aby mogła ich powstrzymać. A SOK 
= żądał posilków. Po nadejściu adu , 
= Hindusi będą odesłani do Kaplandu. 


E TPLEORKNNY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 8 lutego. Dzisiejsze posiedze- 
nie Izby posłów rozpoczęło się o kwadrans 
na pierwszą zamiast 0 11. Przedsięwzięto 
agnoskowanie wyborów na podstawie refera- 
tów oddziałów. Następnie przewodniczący z 
/ tytułu wieku dr. Weigel oświadczył, że 

ponieważ przewodniczący klubów powiedzieli 
mu, iż chcą, aby bezwarunkowo dziś przepro- 
wadzić wybór prezydyum — przeto odracza 
posiedzenie na 3 godziny. 
Na tem obrady odroczono do godz. 8'/ą 
po południu. 
l Wiedeń, 5 lutego. Koło polskie u- 
_ chwaliło dziś przy wyborze Prezydenta Izby 
= głosować na hr. Vettera. 
Wiedeń, © lutego. Deutsch-nationale 
i Corresp. donosi, że na dzisiejszem posiedze- 


Vaserhely, wszyscy mowcy domagali się przy- 


niu Izby posłów poseł Haider wniesie do P. 
Ministra handlu interpelacyę w której zapro- 
testuje przeciwko podniesieniu ała od bydła 
ze strony Niemiec i zapyta, eo Austrya za- 


rządzi, aby zapobiedz temu. 


Wiedeń, 8 lutego. Na dzisiejszem po- 


siedzeniu Izby posłów wniesiono jeszeze pro- 


testy przeciw wyborom następujących posłów 


w Galieyi: ks. Sapieha, Woejtyga, hr. Poto- 
cki, dr. Jabloński, Krempa, ks. hr. Komo- 
rowski, Wilk, Bazyli Jaworski, dr. Opydo. 
ks. Włazowski i ks. dr. Zyguliński. 


Kraków, 8 lutego. (Tel. pryw.). Dele- 
gat Laskowski udzieli dziś pozwolenia na 
otwarcie wodociągów. Rada miejska na uro- 
czystem posiedzeniu uchwali oddać wodociąg 
do publicznego użytku. We wtorek odprawi 
biskup sufragan ks. Nowak uroczyste nabo- 
żeńsiwo i poświęci najbliższe studnie w ryn- 
ku, poczem cała Rada miejska uda się do 
Bielan aby być obecną przy puszezeniu w ruch 
maszyn wodociągowych. 

Kraków, 8 lutego. (Tel. pr.) Ogólne 
koszta wodociągów wynoszą 3,515.651 koron. 
Z pożyczki użyto na pokrycie tej sumy go- 
tówki 8,384.326 koron, tak, iż deficyt do po- 
krycia wynosi 131.325 koron. 

Kraków, 8 lutego. (Tel. pryw.). Osta- 
teczna lista obrońców w sprawie napadu na 
Goetza jest następująca: Sikorę broni adwo- 
kat dr. Goldhammer z Tarnowa, (iżka dr. 
Szalay, Kędziora dr. Włodź. Lewicki, a Sty- 
lińskiego dr. Abłamowicz. Głównym oskarżo- 
nym jest Sikora. : 

Rozprawa rozpocznie się 26 lutego. 

Kraków, 8 lutego. (Tel. pr.) Rozpo- 
częła się przed tutejszym trybunałem przy- 
sięgłych rozprawa 0 zbrodnię rozbójniczego 
zabójstwa przeciw Franciszkowi 'Tomczykowi, 
robotnikowi, 26 lat liczącemu. Oskarżenie za- 
rzuca mu, że prowadząc „pijanego handlarza 
Szymona Lasonia rzucił się nań w drodze i 
dusił go tak, aż ten stracił przytomność, a 
później umarł w skutek obrzęku pluc. Po- 
budką czynu miała byé chęć obrabowania 
kupca. Oskarża zastępca prokuratora p. Solak, 
broni dr. Jakubowski. 


Wiedeń, 8 lutego. Na wczorajszym balu 
przemysłowców byli obecni: Najj. Pan, Najd. 
Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, Otton, 
Ludwik Wiktor, Rajner, Ferdynand Karol, 
Leopold Salvator, Najd. Arcyksiężna Marya 
Józefa. dalej P. Minister spraw zewnętrznych 


hr. Goluchowski, P. Minister wojny generał 
kawaleryi br. Krieghammer, prezes gabinetu 


dr Körber, inni PP. Ministrowie, dygnitarze 


państwowi i dworscy i wielcy przemysłowcy. 


Wiedeń, S lutego. Wiener Ztg. dono- 


si: Najj. Pan nadał nauczycielowi ogrodni- 


ctwa i sadownietwa w czerniehowskiej szkole 
rolniczej, Aloizemu Rużyczee, srebrny 


krzyż zasługi. 


ajj. Pan zamianował dyrektora semi- 


naryum nauczycielskiego męskiego w Sokalu, 
Jana Matijowa, K 
szkolnym a Minister wyznań i oświaty przy- 
dzielił inspektora Matijowa do galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej. 


krajowym inspektorem 


Wiedeń, 8 lutego, Tymczasowe wyniki 
konskrypcyi miasta Wiednia stwierdzają, że 


stolica Austryi z dniem 31 grudnia 1900 r. 
liczyła 1,680.647 mieszkańców, o 293.750 


więcej niż w r. 1590. 
Warszawa, 8 lutego. (Tel. pryw.). De- 


legat ministerstwa oświaty tajny radca Janżuł 
zarządził badanie organizacyi prywatnych za- 
jęć studentów Uniwersytetu warszawskiego. 


Tworki, 8 lutego. (Te. pryw) Zmarła 
tu po ciężkiej chorobie ś. p. Janina Babiń- 
ska (Szaramowicz) była artystka opery i o- 
peretki warszawskiej od roku 1890 „rodem ze 
Lwowa. 

Budapeszt, 8 lutego. W dalszym cią- 
gu dyskusyi w Izbie posłów Sejmu węgier- 
skiego, z powodu znanych zajść w Marosz 


kladnego ukarania żandarmów. Minister han- 
dlu Lukacs, w zastępstwie prezydenta mini- 
strów Szella, wyraził z powodu tego wypadku 
ubolewanie i zawiadamiając, że Rząd wdrożył 
surowe śledztwo, prosił o wstrzymanie się z 
ostatecznym sądem, aż wszystkie szezególy 
będą wiadome. Na to powstał tumult na skraj- 
nej lewicy, wielu mowców oświadczyło, że 
Izba nie powinna obradować nad niczem in- 
nem, póki ta sprawa nie będzie załatwiona i 
domagała się zarządzeń, aby podobne wypadki 
byly na przyszłość wykluczone, oraz ZA0pa- 
trzenia wdów i sierót po zastrzelonych. Poseł 
Bartha wniósł imieniem skrajnej lewiey, aże- 
by Izba odroczyła się, aż prezydent mini- 
strów sam nie złoży uspokajającego oświad- 
czenia. Wniosek ten, po przemówieniu mini- 
stra rolnictwa, odrzucono. Wołania na skraj- 
nej lewicy: A jednak zobaczycie, że jutro nie 
będziemy nad _niczem innem obradować. 
Następnie posiedzenie zamknięto. 
Berlin, 8 lutego. Niemiecka rada rol- 
nicza uchwaliła dzis wniosek, domagający się 
zaprowadzenia we wszystkich państwach nie- 
mieckieh ustawy o oględzinach mięsa i o 
przymusowem ubezpieczeniu bydła rzeźnego. 
Państwa będą musiały przyczyniać się do ko- 
sztów ubezpieczenia i do kosztów zarządu. 


łatwiła 6 i 7 artykuł ustawy o stowarzysze- 


jących urządziło demonstracyę; powybijano 


Berlin, 8 lutego. (Tel. pr.) Koło pol- 
skie w parlamencie niemieckim dotychczas 
nie powzięło stanowczej uchwały w obec 
projektu podwyższenia ceł ochronnych na 
zboże. Pomieważ poznańskie warstwy inieszczań- 
skie polskie i stronnietwo ludowe na zebra- 
niu przelwyborezem przeprowadziły uchwałę, 
w myśl której przyszły poseł poznański (kan- 
dydatem jes. mecenas p. Chrzanowski) zo- 
bowiązany będzie głosować przeciwko pod- 
wyższeniu eel, Koło polskie zamierza wysto- 
sować przeciw tej uchwale protest, gdyż ona 
krępuje wolną decyzyę posła i zamienia u- 
rząd poselski w mandat impératif. 

Berlin, 6 lutego. Sejm pruski na wczo- 
rajszem posiedzeniu po dłuższej dyskusyi prze- 
kazał ustawę kanałową kumisyi z 20 ezłon- 
ków złożonej. 

Petersburg, 8 lutego. (Te. pryw.). 
Dzienniki fachowe donoszą, że powstaje To- 
warzystwo akcyjne celem eksploatowania wy- 
nalazków Jana Szezepanika z kapitałem 85.000 
rubli. 

Petersburg, 8 lutego. Gazeta handlo- 
wa i przemysłowa donosi z Baku 5 b. m. 
wieczorem, że magazyny Towarzystwa morza 
Czarnego i Kaspijskiego zupełnie spłonęły, a 
pali się jeszcze na północ od nich położony 
magazyn nafty, który wszakże znaczna dzieli 
odległość od innych kopalń. Jeżeli nie nastą- 
pi nowa eksplozya, to dalsze niebezpieczeń- 
stwo zdaje się być wykluczone. Liczba ofiar 
dotychczas nieznana, zachodzi jednak obawa, 
że kilkaset osób stracilo życie. 

Rzym, 8 lutego. Król konferował w 
sprawie przesilenia gabinetowego z prezyden- 
tem Izby deputowanych, Villą, i prezydentem 
senatu Canizzaro. 

Rzym, 8 lutego. Podług doniesienia 
dziennika Fanfulla, miano w Avellino uwię- 
zié anarchistę, przy którym znaleziono pa- 
piery, traktujące o spisku na Życie księcia 
Abruzzów. Władze zachowują o tym wy- 
padku ścisłą tajemnicę. 

Rzym, 8 lutego. Prezydent ministrów 
Saracco w Izbie deputowanych oznajmił wczo- 
raj, że gabinet podal się do dymisyi, a król 
zastrzegł sobie dalsze postanowienie. Aż do 
utworzenia nowego gabinetu, ministerstwo u- 
rzęduje dalej dla załatwiania spraw bieżących. 
Na żądanie prezydenta ministrów Izba odro- 
czyła się na czas nieograniczony. 

Popołudnin odbyło się posiedzenie sena- 
tu. na którem Saracco zlożył podobne oświad- 
czenie, 

Rzym, 8 lutego. Podług doniesień dzien- 
ników ma Villa (obecny prezes Izby deputo- 
wanych), albo też ponownie Saracco otrzymać 
misyę utworzenia gabinetu. 

Bukareszt, 8 lutego. W Izbie posłów 
prezydent ministrów (arp wskazawszy na 
istniejące nieporozumienie pomiędzy większo- 
ścią Izby a rządem oświadczył, że w danej 
chwili wyciągnie stąd odpowiednie konse- 
kwencye. Dziś odbędzie się rada gabinetowa, 
poczem cały gabinet ma wręczyć dymisję. 

Paryż, 8 lutego. Izba deputowanych za- 


niach. 

Waldeck - Rousseau opuszczając wczoraj 
gmach parlamentu nagle zasłabł; zasłabnięcie 
to nie ma być poważnem, mimo to prezydent 
ministrów nie będzie mógł — jak się zdaje — 
wziąć ndziału w dzisiejszem posiedzeniu Izby. 

Paryż, 8 lutego. Temps donosi z Mont- 
ceau les mines: Strejk przybrał zatrważający 
obrót; obawiają się powszechnego strejku w 
departamencie. 

Merville, 8 lutego. Około 500 strejku- 


szyby w ratuszu i wielu fabrykach; żandar- 
meryę zasypali demonstranci gradem kamie- 
ni. Zawezwano wojsko 

Madryt, 8 lutego. Najwyższy trybunał 
zajmował się wczoraj sprawą 24-letniej dzie- 
wczyny, nazwiskiem Ubao, którą spowiednik 
jej, jeden z OO. Jezuitów, miał rzekomo spo- 
wodować do wstąpienia do klasztoru. 

Zastępca jej Salmeron zażądał wydania 
dziewczyny z klasztoru, bo podlug ustawy 
córka do Ż5 roku życia ma obowiązek na 
wezwanie rodziców powrócić do domu rodzi- 
cielskiego Wydanie wyroku odroczono. Gdy 
balmeron opuszczał salę sądową, tłumy ludno- 
ści zgromadzone przed budynkiem sądowym, 
wznosiły okrzyki: „Niech żyje wolność!* Na- 
stępnie tłum demonstrantów udał się przed 
kolegiam Jezuitów, i urządził tam demonstra- 
cyę poczem pociągnął przed imne domy bę- 
dące wlasnościa 00. Jezuitów. Policya rozpro- 
szyła demonstrantów. 

Londyn, 8 lutego. Times donosi: Po- 
stanowiono ostatecznie, iż książę i księżna 
Cornwalii i Yorku udadzą się z końcem marca 
lub z początkiem kwietnia w podróż do Au- 
stralii. 


Zašlubiny królowej Holandyi. 


REZ RO 


Haga, 8 lutego. Wczoraj od wczesnego rana, 
mimo zimna, tłumy ludności snuły się po u- 
licach, aby być świadkami pochodu weselne- 
go. Zwłaszcza pałac królewski był formalnie 
oblężony przez publiczność. Przed zamkiem 
ustawił się oddział grenadyerów z orkiestrą i 
wartą honorową. Wzdłuż drogi od zamku do 


kościoła wojsko tworzyło szpaler. Trybuny, 
okna domów, balkony, a nawet dachy prze- 
pełnione były ciekawymi. Około pół do 12 
przed południem członkowie rodziny królew- 
skiej, goście weselni i świadkowie ślubu zgro- 
madzili się w białej sali zamku. Za zjawie- 
niem się obojga narzeczonych, minister spra- 
wiedliwości odczytał przygotowany w tym 
celu dokument i udzielił nowożeńcom ślubu 
cywilnego; następnie udał się orszak weselny 
do kościoła. Mrólowa jechała w zlotym po- 
wozie, darowanym jej przez ludność miasta 
Amsterdamu; publiczność witała parę królew- 
ską owacyjnie. Po ceremonii kościelnej orszak 
powrócił do zamku. 

Po zaślubinach odbyła się w zamku 
królewskim uczta, podczas której królowa- 
matka wzniosła zdrowie oblubieńców, poczem 
ks. Henryk podziękował toastem. Po południu 
odjechali nowożeńcy do zamku Hetloo, witani 
w drodze entuzyastycznie przez ludność. 

Utrecht, 8 lutego. Z okazyi zaślubin 
królowej Wilhelminy odbył się uroczysty po- 
chód. Kragera, gdy pojawił się podezas po- 
chodu w oknie, powitaly tłumy gromkimi o- 
krzykami, a muzyka zaintonowała hymn trans- 
vaalski. 

Schwerin, 8 lutego. Z okazyi zaślubin 
ks. Henryka, miasto było wczoraj udekoro- 
wane, a szkoły zamknięte. Nowy tytuł księ- 
cia brzmi: Jego Królewska Wysokość Książę 
Niderlandów i Książę Meklemburski. Królowa 
Wilhelmina oprócz swojego tytułu królewskie- 
go, mieć będzie tytuł księżnej meklemburskiej. 


Wypadki w Chinach. 


Londyn, 8 lutego. Standard donosi z 
Hongkong, że wiadomości, jakoby w prowin- 
cyl Szensi zapanowała nędza głodowa rozpo- 
wszechniają umyślnie władze chińskie, aby 
przeszkodzić ekspedycyi mocarstw do Šin- 
ganfu. 

Pekin, 8 lutego. Posłowie opublikowali 
tajny edykt cesarski, który otrzymali z rąk 
pełnomocników chińskich. W edykcie tym 
powiedziano, że przy wymierzeniu kary ge- 
nerałowi Tungfuhsiangowi należy zachować 
wielką ostrożność i dobrze się zastanowić, — 
aby ludności nie podrażnić i nie wywołać 
tem nowych rozruchów przeciw chrześcia- 
non. 

Shanghai, 5 lutego. Pojawił się edykt 
cesarski, zarządzający reformy w wielu ga- 
jęziach administracyi i żądający przedłożenia 
propozycyj co do dalszych jeszcze reform, 
celem utrzymania nietykalności państwa chij- 
skiego. 

Hongkong, 8 lutego. Z Kantonu dono- 
szą, że władze chińskie uwięziły trzy osoby 
z powodu napadu na Niemców w Kumszuk. 
Niemcy ci twierdzą, że uwięzieni nie są 
sprawcami napadu, lecz raczej kozłami ofiar- 
nymi. 


Podbój Trausvsalu. 


Kapsztadt, 8 lutego. Donoszą, że woj- 
ska angielskie wypierają nieprzyjaciela z ko- 
lonii Przylądka, a jazda oczyszcza cały kraj. 
Także w południowych dystryktach rozmie- 
szczone wojsko gotuje się do marszu. 


Kelegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 8 lutego 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscowrce). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 669-50, 
Akcye węgierskiego Zakładuj kredyt. 672—, 
Akcye Anglobanku 26950, Akcye Unionban- 
ku 586—, Akcye Landerbanku 406-—, Akcye 
Bankvereinu 466-50, Akcye Bodencredit 884: —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 642*—, 
Akcye Kolei państwowych 668-50, Akcye Ko- 
lei Południowej 108:25, Akeye Tramway 4) 
2it—, Akcye Tramway B) 274+—, Akcye 
Kolei Elbethai 469—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej 6245—, Akcye Kolei Qzerniowieekiej 
588—, Akcye Alpiny 488:50| Akcye Rima 
Muranyi 467:—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1545—, Akcye Fabryki broni 
—— , Akeye Tureckie tytoniowe 29250, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9260, 
Renta majowa 98:45, Austryacka Renta koro- 
nowa 98'15, Węgierska Renta koron. 98:70, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:20, 
4 pre. Listy Banku krajowego 93*—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 98:75, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 10950, 4 pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96-—, 4 pre. Galie. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92:40, 4 pre. Poży- 
czką miasta Lwowa 87:50, Losy tureckie 
105:25, Marki 117:45, Ruble 2538-75. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


| Wszech nauk lekarskich , 
Dr. Włedysław Borzęcki 


otdyauje od godziny 8 ao 6 po poł. 
ul. Grodziekieh 6, I. schody. 


_"-GALOSSEUM THORNA 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz. 8 wie- 
ezór po cenach zwykłych. (o piątkn High-Life. 
Nowy sensacyjny program. Les Alexandros, najzna- 
komitsza trupa akrobacka. Józef Modi, hamorysta 
teatru Ronachera we Wiedniu. Jean Mora et la belle 
Lola, komiczny akt muzykaluy. Carmen Carreno, 
fenomen wokalny. Hrabina Ferruccy, śpiewaczka li- 
ryczna. Victoria Belling, żonglerka. Ferry i Perry, 
modernistyczne karykaturzystki. Huberto Vincento, 
naśladowca żaby. Sakuntala, ze swoimi 6 wężami, 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8 Intego 1901 


HOTEL GEORGE. 

PP. R. kt. Puzyna z Piarek, J. hr. Potocki 
z Brzeżan, J. hr. Tyszkiewicz z Krakowa, 5. Irsay 
z Lipnik, E. Skibniewska z Ulieka, T. Jabłoński z 
Drohobycza, B. Kościelski z Podola ros., St. Wy- 
branowski z Kimierza, S. Gołoszewski z Kańezuki, 
M. Lisowieeki z Chłopie, S. Małachowski 4 Mona- 
chium, K. Zieliński z Królestwa. 


BOTELŁIMPRRIAL 


PP. S. hr. Zborowski z Kołaczyce, A. hr. Łoś 
z Krosna, W. hr. Łoś z Żyźniowa, 5. hr. Skrzyń- 
ski z Nozdrzea, 5. hr. Jabłonowski z Popowiec, W. 
Abrahamowicz z Tyszkowea, S. br. Hagen z Wiel- 
kich Ocz, H. hr. Starzyński z Łuwczye, M. Zwoliń- 
ski z Czarnokoniee. 


Wystawy i 


Muzea. 


Nieustająca wystawa *jednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha i. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny. 

Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 8. lutego 1901. płacą żądają 
walutą koron. 


I. Akcye za sztukę. Keh KG JA 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k) [630 — 685 — 
Banku gal. dla handlu i przem. |._ 

po zł. 200 (400 k.) . . . . |754 — 364 — 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |. 

(400 koron) 4.6 676 ale [ES = 420 = 
Kol. Lwów -Ozern. -Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k) . [527 — 535 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) | O 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . [400 — 410 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 

cżnych wod. po 200 zł. (400 k) < 400 — 420 — 
II. Listy zastawne za 100 K. = 
Banku h. g. 5%, wa. wyl. z 10°% ® {109 50 — — 

a w50L. .9]9810 98 80 

= ZE „2601: po 200 KA 90 — 9070 

„ kraj. 4*40/, w. a. los w 51 1.% f 98 70 9940 

A „ 4o W. a. los w 57 1. 9 |] 92 — 9270 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza — 

GmIEFEJ a o 6 6 Ja a 0 0 B='||oo= dż ilu 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4 mf 

los w 41*/, lat . oAlEB> BB 
4,0, los. w 56 lat -. .]9080 915 

XII. Obligi za 100 K. m 
Gal. funduszu propinae. 40, w. a. 7 | 95 70 96 40 
Bukow. funduszu propin. 5*/, w. a. * H00 50 — — 
Komunalne Banku kr. 59, (2em.) z {101 — 101 70 

" n m 4Ha? (8em.) ” 98 70 99 40) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°% = | 92 50 93 20 
Kolej. lokalne dtto 4'/ę po 200 k. 92 — 92 70 
Pożyczki kraj. 69, wa. z r. 1878 |JI00— == 

% „ 44 po 200 keron 

zaokumieós 0... 93 — 9870 
Pożyczka m. Lwowa 4*/, po 200 k. SM = w KU 

n T n» &'ialon 200 k. 96 50 97 20 

IV. Losy. 
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 66 — 70 — 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k) {t150 — — — 
V. Monety. 
Dukat cesarski 11327 11 45 
ZdReankówka o . oo a 0 — 19 05 19 80 
100 rubli rosyjskich srebrnych . [258 — 257 — 
100 rubli rosyjskich papierowych 258 20 255 20 
100 marek niemieckich 117 40 118 — 
Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 7. lutego 1901. 
A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj -listopad | SE 98.45 98.65 
luty-sierpień . . . . . . . . 98.85 98.55 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń -lipiec . . . . . . 98.35 98.55 
kwiecień - październik 98.35 98.55 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4| ° oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°% oblig. pożyczki m. Lwowa 


6 


Ruch pociagów osobowych e. k. kolei państwowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociagów podany jest iw czasie (środkowo-europejskim). 


| Pociągi 
'posp.| osob. | 


go godzinie 


0 
2:31 

610 

6:20 

6-46 

1:45 

8:00 

8:05 

8:15 

850 

11:45 

11-55 

12:55 

1-15 
1.35 
1:45 
2:35 


Uwaga: 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


FE 17056 Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od */ do °g). 


Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu. 

Z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła i 
Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia. 

Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniee. 


WOSAWĄ 


Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rymanowa, Sanoka. Przemyśla. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 

Z Brzuchowie, (codziennie od *;, do *6/, włącznie). 

Z Janowa. 

Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów). 

Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka,śKałusza i Pesztu. 

Z Sokala i Rawy ruskiej, 

Z Krakowa, Zagórza, Tupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu. 

Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 

Z Stanisławowa, (Kóresmez6, Potutor, Chodorowa). 

Z Jamowa. 

Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z ławocznego od */e 
do *5/,). 

Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 

Z Czerniowiee, İtzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa. 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymmałowa, Husiatyna, 
Tarnopola 1 Brodów. 

Z Brzuchowic (od */, do '5lJę w niedziele i święta). 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 

Z Krakowa. 

Z Qzerniowiee, Itzkan, Stanisławowa. 

Z Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej, 


Z Brzuchowie, (od */, do 15/ę w niedzielę i święta). 

ú Janowa (od t do “a w niedziele i święta). 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 
czowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 

Z Brzuchowie (od */, do 35/9). 

Z Janowa (codziennie od "|. do */) 

Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wroeławia, Tarnowa, Jasła, 
Przeworska i Rozwadowa. 

Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Hnsiatyna, Potutor, Kö- 
resmezó. 

Z łŁawocznego, Pesztu, Chyrowa. 

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. 


na dworzec „Łodzamezeć 


Z Podwołoczysk, Tarnopola. 


740] Z Tarnopola. 


n n 


Pociągi 


jposp.| osob. 
| o godzinie 
m 
3 
251| 
| 415 
545 
ESETE] 
ż 625 
630 
6:35 
| 8:30 
8.40 
i 9:00 
9:15 
9-25 
i 9.55 
10:20 
1-25 


i Do 


10:50 
10:40 


11:00% 


9:42 


6'43 | 
2:08 


| ul 


Do 


JE 10 Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). 


Do Itzkan, Uzerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
Do Brzuchowic, (od */, do '9/, codziennie). 


Do łŁawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia. 

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 

Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa. 

Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska 
Rożwałowa, Stróża, Tarnowa. i 

Do Skolego, (hyrowa, Kałusza, (do ławocznego od *js do 15) 

Do Janowa i i, 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Kozowy. j i 

Czerniowiec, Stanistawowa, Potutor. 

Sokala, Bełzca, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Janowa (od */s do '8j, w niedziele i święta). 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów). 

Brzuchowie (od *9/, do 16/5 w niedziele i święta). 

Izerniowieu, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 


o 
Do 
Do 
Do 
Do 


| Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, 
, Do Stryja (do Sholezo tylko od t/s do *95). 
i Do Janowa (codziennie od s do *5/,). 

: Do Brzuchowie (codziennie od ©/, do BE 


Do Rzeszowa. Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia. 


Do Stanisławowa. 

o Janowa (od 1s do ię w dnie powszednie, a od 18/, do ? A 
1901 codziennie). | 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło- 

wa, Tarnowa. 


Do 


Do Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza. 

Do Tarnopola i Brodów. 

Do Sokala i Rawy ruskiej. 

Do Brzuchowie (od */, do '8 w niedziele i święta). 
Janowa (vd 1/5 do */, w niedziele i święta). 

Do Czerniowiec, Itzkan. "ią 


Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, 


Do Pedwałoczysk. Brodów, Kopyczyniec, rzymałowa. 


z dworca „Pedzaumezeć 
O p Z zz 
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoczysk. 
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 


Do Tarnopola. 
Do Podwołoczysk. 


Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 86 minut od czasu lwowskie- 
go. Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiekieh 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy. 


8 <żgdajgjj o" 007 płacą żądają płacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 181.— 182 — | Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. —.—  —— |Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 23.30 24.80 
h „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 136.— 136.70 non n»n n» 1898za200 k. 4pr. 92.— 92.70 | Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 59.—  63.— 
s; „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 166— 167.50] „ obl.prop., 1889za 100zł. 4pr. 9540 96.40 Salma 40 zł. mk. . . . . . . 180.— 181.— 
„n „ 1864 po 100 zł. 199.-- 201.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za | Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. =" 2= 
„  »„ 1864 po 50zł. . . . 199— 201—]| 100zł. 4pr. . . . . . . . . 8750 88.— [St Genois 40 zł. mk. . . . . . 200— 204.— 
Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 800.— 301.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Biazistawowa 20 zł, . 158.— —.— 
2 x A . DONA W AS W NU © <a ut 5 n  Tryestu 100 zł. mk. 4t/a pr. 450.— —.— 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- poje. serb. prem. za 100 frank. 2pr. 79.—  81.-- | Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. ake 167.— —.— 
stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 4v0 frank. —.— —-— E. Ak panoa kiej 
Austr. renta złot: Ina od podatk a ia o > x oye oan a o) 
pa A nia za n e p R Y 117.75 117.95 G. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne | Banku Anglo-austr. 240 kor. . 268.— 269.— 
Austr. renta w wal kor. wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2545 — 2550,— 
podatku za 200 kor. 4 pr. 98.15 98.35 | Anglo Austr. banku los w 30 I. 41/4 pr. 99.75 100.75 | Zakład kred. dla handlu i przem. =;gEv SĘK 
` Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94.— 95.— | Węg. banku kredyt. 200 zł. . 668.— 669.— 
©. Obligacye kolejowe. k „ obl. prem. z r. 1880 : pr. o 0 A A o esk. a ZE . 1439.— 1440, — 
Kol. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 95.40 96.40 fn» m. n p n», 1889 8 pr. 284— 235.50 |Galie, banku bipotecz. 200 zł. . . . 640,— 644 — 
Kol. GE Elżbiety esta R Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.— 35 „ dla handlu i przem. 200 zł. 356.— 364, — 
od porlatku za 100 zł. 4pr.. . AS 11460]., no. moon. o» losś pr. 94. 94.50 |Banku dla krajów koronnych 200zł. 4uś.75 405.75 
Kol. ża 200 zł. mk. 53/4 pr. (ostenip. Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.50 110.50 n  Austro-węg, 600 zł. . . . . 1680.— 1686.— 
akcye) - E 491. — 495 — W a di ń los. 50 lat 4a pr. 98.25 99.25 ” Związkow. (Unionbank) 200 zł. 534. — BADZ 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za WEN 60 lat za 200 BL. oś gaene AT aż ai Ta 
10046... 8.70 119,70 KOL E pl. < ZONA: . ‘K : ok: — 265.75 
TAKE > Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat. 92.— 92.50 No» 
ole sd podali a AdkG> Lpr. 9570 96.65 a w o ga - L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. non n n 4pr. stare . . 93.—  94— f Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł}. . 400.— 410.— 
(ostemp. akeye) 5 pr. . . . . . 427.50 428.50 | n n n» s, 3 PL7a200 kor. 90.70 91.20] „ n» » akeye zakład 200 zł. . 295.— 305.— 
Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 6195.— 6315 — 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4'i pr. 51'a lat zwrotne . . . 98.75 99.— | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pe. —— —— MO. . oblig. komun. 2 Tolsa? Kol. Dj > OE pierw.) 200 zł, ——  — — 
w złociesza „UURzi Spr e = RE at AIA RA "| » Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 531.50 583.50 
Bo. Gmail.) EL za 200, 1000 i BOB 4% lak Z STACY 98.50 99.25 | v GRÓD J 2 0 43 
WAŁAWĘ o Wala a o > GAIB — al losy Br (ole ZEE, r 3 E E E u 2 
Kol. Oreskiej Pisz i dagg ja gog 5 77 [Banku kraj. losy Ba L za 200k. & pr. 92.50 98.50 | >? południowej 200 zł. . "Tre 
BRANA. . . | 08. 4660 9280 A ustro-węg. banku 40/, lat los. 4 pr. 98.50 99.50 |] , węg. galicyj. L 200 zł. . . . 419.50 420.50 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor. m „n 50 lat los 4 pr. 98.50 99.50 | Austr, Tow. żegi na Dunaju 500 zł. mk. 738,— 739 —. 
I h ESEE Mii 46 D. p = E. a e R pierwszeństwa M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Moa a A e a S a poe: Poa Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 806.— 809.50 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei półn. za 800 zł. 5 pr. —.—  ——|Galie. karpackie naft. tow. 509 kor. 850.— 860.— 
za ŻU0 kor. 4 pr. . . . . . . 95— 95.75 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 427.50 428.50 
Tol Areyks Rudolfa (Salzkamner- A zł. 6 n A. m 5 100 MU Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1532.— 1540. — 
it) za marek 4 pr. . 650 —.— | Tow. żegl. par, po Dun. Em. r. 4 pr. „5 -$ Sehodnicy 500 kor. ; — 2.— 
gut) a A e s a ai Kol. półn. ces, Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 97,90 98.70 | Tureck. R ER 500 franków GE a 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej), BA AS „JR dni ia u Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 447 — 455, — 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. lLóW UGSD| om dom mo O £ pr. i h 
n n n w wal. kor. za 200 n 3 n n po oon 1891 4 pr. 97.90 98.70 N WEKSL E. 
o e . . « a a e Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 3 a stek 6 Wa « AEE 
Wer oblig. prop. za 100zł. £u, pe 9880 a E aa ANN |... a a a m 
i o RA z wł 20 r 4170 | Kolej. Lwów-Czern. z r. 1664 za 300 s Jn PODEJ ba: I 85 
„ obl. pr. regul. Cisy za 100 zł. «*jy 140.70 141.70 7 or an f Paryż za 100 franków 20 95.60 95.72 
„ poł. prem. za 100 zł. (200 kor.) 165.75 166.75 |. Z A Pr oo; p. 9460 85.40 | porersburg za 100 rubli Sa pr. . >O | 
ma 50 zł. (100 kor.) 165.75 166.75 Gal. Kol. lok. wschoda. za 100 zł. 4pr. —.— = Niom dl 5 ban ta 3 a 
PY „W d i j Weg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 105.20 106.20 Włoskie AR f 117.65 118.10 
Kronen i oun 100 zł. 4 pr. P n wom n» n 1887za 200zł. 4pr. 94.75 95.75 Szwajcarskie banki . 111 9510 95.25 
ęsier za zł. 4 pr... ; A : J. Losy (za sztukę) o. w 
„a S ę 5 ALU TY. 
= Hino publiozne pożyczki. Bndapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 14.25 15.25 | Dukat cesarski . . . . . . . . 11.83 11.37 
Po GH Dunaju z r. 1880 za 100 MSW BI iwa i przem. 100 zł. 385.— 390.— SE ves: 8 guld. złota moneta = =m 
zł. B pe 0... . «. . . «. . « a 25 Oy 40a mk. a I4l-- e ankowka . 19.14 19.16 
Pożycz. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 107%.— | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 75.—  TT.— | 20-markówka . kk: 23.50 28.55 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za Losy miasta Krakowa 20 zł, . . 66.50 67.50 | Rosyjski półimperiał . . . E  —— 
200 kor. 4 pr. RP. „ABA 92.20 93.20 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. . 5% —  59.— | Niemieckie banknoty za 100 marek 117.52 117.70 
Bukowińskie obl. propinacyjne los za Palfy 40 4. mk. WA: i 143.—  146.— | Włoskie banknoty za 100 lir. 90.35 90.55 
100 zł. 5 pr. « a S 101.75 102.75 HCzerw. krzyża austr. tow. 10 zł. ŚRO  KELIG | pane 2.0 a 0 o a a © 2.53 2.54 


upm 


Sokal i Lilie 


Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Licytacye. 


L. cz. E. 854/00 (9) [971 3—8] 

Na żądanie Kasy pożyczkowej powiatu 
Turezańskiego, zastąpionej przez p. Artura 
Pędrackiego, odbędzie się dnia 13. lutego 1901 
o godz. 10 p'zed południem. w sądzie nvżej 
wymienionym, w biurze Nr. I., licytacya real- 
ności stanowiącej połowę ciała hip. l. wyk. 
665 i całe ciało hip. l. wyk. 666 ks. gr. gm. 
Wysocko wyżne, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z domu mieszkalnego i zabu- 
dowań gospodarczych. 

„Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cję, jest oceniona na 2624 kor., przynależności 
zaś na 660 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 2189 kor, 38 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. L 
a "kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo- 
glyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
iędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wama jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
we, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. ; 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Borynia, dnia 24. grudnia 1900. 


L. ez. E. 278/98 (104) _ [903 3—3] 
Na żądanie Emilii Kołodnickiej, odbędzie 
się dnia 28. lutego 1901 o godz. 9 przed po. 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu. 
rze Nr. VIIL, licytacya a) 1/5 części realno- 
ści lwh. 168 gm. Nagórzanka i b) 1/5 części 
realności Iwh. 418 gm. Nagórzanka. | 
aęctonoa a, wystawione na licytacyg, 
są ocenione ad a) na 400 kor, a j: 
Boa À R 
, Najniższa cena wynosi ad a) 200 kor., 
zaś ad b) 7888 kor. 34 hbal., A tej ceny 
PORRA J jazie do skutku. 
sarunki lieytacyjne i odnoszące się do 
nn nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
„Ty, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
A 0) „może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII. 
z akie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczałną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej pizy wyznaczonym ter- 
minie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
. , ~O osoby, dla których jakie prawa lub 
sh oi na powyższych nieruchomościach bądź 
warme JUŻ istnieją, bądź w toku postępo- 
tee licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Ba o dalszych wydarzeniach tego „postępo- 
Ra, Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
"®), Jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 8 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Cieszanów, dnia 18. listopada 1900. 


L. ez. E. 2015,99 6), „ [927 8—3] 

Na żądanie Teofili Zeriak w Huczku, 
odbędzie się dnia 2. marca 1901 o godz. 9 
Przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
dym, -w biurze Nr. 7, licyiacya realności 
objętej whl. 15 ks. gr. gm. kat. Łoposznica, 


2 ruchomości, opisanych w protokole oszaco- 
wania z dnia 2. czerwca 1900 E. 2015/99 (2). 
A irec eruchomośé powyższa, wystawiona na 
nale „Jiacyę, jest oceniong na 2387 kor., przy- 
ŚROŚCI Zaś na 415 kor. 20 bal. 


ajliższa cena wynosi 1834 kor. 80 hal., 
tej 


poniżej 
skutku, 


"AWR licytacyjne, które się równo- 
Corności dok i odnoszące się do tej nieru- 
alustra] okumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
ažiy nY, protokoły ocenienia i t. d.) może 
„„aający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
zin urzędowych w sądzie niżej wy- 
Te Ne u oai 

lieyt; Wa, w obec których niniejsza 
sió do 2, bylaby niedopuszezałną, należy zgło- 
minie iie i Najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodzają 2 acyjny m, inaczej roszczenia tego 
Błyby b wy samej nieruchomości nie mo- 

JĆ Już ze skutkiem podnoszone. 


CZAS go d 


mieniony 
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ceny sprzedaż nie przyjdzie do į 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


(ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
(wania licytacyjsego powstaną, zawiadamiane 
| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
į pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Dobromił, dnia 30. grudnia 1900. 


L. cz. E. 491/00 (4) [874 3—83] 

Na żądanie Jakóba Balsambauma we 
Lwowie, odbędzie się dnia 19. lutego 1901 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
(wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya po- 
łowy realności lwh. 466 ks. gr. gm. kat. 
j Staromiejszezyzna objętej, Pini Tirkel własnej, 
wraz z przynałeżnościami, składającemi się 
| z domu mieszkalnego, oficyny, komórki i szopy. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 


deore jest ocenioną na 844 kor. 48 hal., | 


przynależności zaś na 2829 kor. 48 hal. 

Najniższa cena wynosi 2449 kor. 27 bal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. e 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć knpienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. ; m 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomosci bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 20. grudnia 1900. 


L. cz. VII. 265/93 (28) [740 3-8] 

0. k. sąd powiatowy w Rozwadowie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Ozyaszn Zangena w kwocie 300 zlr. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu 4. 
marca 1901 o godz. 9 rano w biurze Nr. 6 
relicytacya realności lwh. 431 ks. gr. gm. 
Zbydniów objętej, Antoniego Popławskiego, 
Leiby Abrshama i Arona Ab ahama własnej. 

Cena wywołania 5600 kor. 

Wadyum 560 kor. 

l Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przejrzeć w sądzie tutejszym. f 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. Ludwik Miąsik, c. k. notaryusz w Rozwa- 
dowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 5. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1286/00 (4) [559 2—3] 
Dnia 5. marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
nad apteką w biurze Nr. 2, lieytacya połowy 
realności lwh. 867 gm. Rohatyn objętej. 
Połowę realności wraz z przynależno- 
ściami oceniono na 1258 kor. 


nie nastąpi, wynosi 834 kor. 66 hal. 
Warunki heytacyjne i inne o*nośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. II. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
| „, Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rohatyn, dnia 17. grudnia 1900. 


L. cz. E. III. 205/99 (23) [1012 2—3] 

_ Na żądanie p. Mikołaja Dołhanika, za- 
,stąpionego przez adw. dra Czernego, odbędzie 
| się dnia 26. lutego 1901 o godz. 10 przed 
; południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
i sali licytacyjnej Nr. VI., licytaeya połowy 


„Gazeta Lwówska* Nr. 82 z dnia 9 lutego 1900. 


sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | lieytacyę, 


} 


W W M 


806% lL wyk. hip. 6881. 
|ks. gr. gm. in. Lwowa położonej po stronie 
| zaebodniej ulicy Pasieki halickie, a oznaczonej 
l. orjent. 14, wraż z przynależnościami, skła- 
dającemi się % drzew i krzewów owocowych 
i zbioru jarzyn. 

Wartość połowy nieruchomości, wysta- 
wiona na lieytacyę, jest ocenioną na 665 kor. 
76 hal, połowy przynależności zaś na 388 
kor., razem 1028 kor. 76 kal. 

Najniższa cena wynosi 629 kor. 58 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas, godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie misszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sekeya I., Oddział III. 

Lwów, dnia 18. grudnia 1900. 


realności l. k. 


L. cz. E. 618/00 (3) [547 2—3] 

Na żądanie Jana Osiewicza i Mary Osie- 
wiez, odbędzie się dnia 5. marca 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. XV., licytacya realno- 
ści lwh, 16 w Hruszowie, Jana Osiewicza, 
Maryi Osiewicz i Katarzyny z Fedków Nehre- 
beckiej własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi 933 kor. 34 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezemia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| pania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


i C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Krakowiec, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. E. 279/00 (5) [1002 2—3] 
Na żądanie Hrynia Szawaryna, odbędzie 
się dnia 26. lutego 1901 o godz. 19 przed 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż į południem, w sądzie niżej wymienionym, w 


biurze Nr. 7, licytacya 1j, częśri z połowy 
ciała hip. lwh. 1110 ks. gr. gm. kat. Kacza- 
nówka objętej, Jędrzeja Benedyka własnej, 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się ze 


i Starej chałupy. 


Nieruchomość powyższa, wzstawiona na 


jest oceniona na 125 kor., przynale- 


5. gr. Bi AE j | enia | żaości zaś na 7 kor. 56 hal. 
taz 2 przynależnościami, składającemi się | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-! 


Najniższa cena wynosi 182 kor. 59 bal., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
, skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
‘tej nieruchomości dokumerta może każdy, 
| mając, chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
| dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
(w biurze Nr. 5. 

| Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licjtacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
igłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 


| ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 


| obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
| wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


d> VU Wo. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, dnia 30. grudnia 1900. 


L. cz, E. 1388/00 (5) [1001 2—3] 

Dnia 27. lutego 1901 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9, sądu 
tutejszego licytacya 'j, części realności lwh. 
279 i 1/8 części realności lwh. 302 ks. gr. 
gm. Lacka wola. 

u, część nieruchomości lwh. 279 oce- 
iniono na 208 kor. 50 hal., a 1,8 część nie- 
ruchomości lwh. 302 na 70 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do *, części realności 
lwh. 279 gm. Lacka wola 139 kor., co do 
1/3 części lwh. 502 wynosi 46 kor. 68 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Mościska, dnia 11, stycznia 1901. 


L. Praes. 1561 (15 L./1) 
OBWIESZCZENIE. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo re- 
konstrukcyi budynku sądowego tudzież budo- 
wy domu aresztowego w Ustrzykach, rozpi- 
suje Prezydyum c. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie rozprawę ofertową pod na- 
stępującymi warunkami: 

1.) Ogólna suma kosztorysowa wynosi 
okrągło 25 900 kor.; 

2.) Umowa zawartą będzie na podstawie 
cen jednostkowych ; 

8.) Plany, kosztorys i warunki budowy 
można przejrzeć w biurze e. k. minist. Radcy 
budownictwa Franiszka Skowrona w gmachu 
sądowym przy ul, Batorego l. 1 we Liwowie, 
gdzie zasięgnąć także można bliższych wyja- 
snień co do wykonania budowy, ułożenia 
ofert i t. d.; 

4.) Oferty wnosić należy na ręce tegoż 
radcy budownictwa najpóźniej do dnia 22. 
lutego b. r. do godz. 10 przed południem; 

5.) Wybór i zatwierdzenie oferty przy- 
sługuje e. k. Ministerstwu sprawiedliwości; 

6.) Każdy oferent winien złożyć jako 
wadyum 50/, sumy kosztorysowej w okrągłej 
kwocie 1300 kor. ; 

7.) Przy zawarciu umowy o budowę 
obowiązany będzie przedsiębiorca uzupełnić 
wadyum do wysokości 2600 kor., która to 
kwota stanowić będzie kaucyę na dotrzyma- 
nie zobowiązań kontraktowych ; 

8.) Wypłata całej należytości nastąpi 
po zatwierdzeniu aktu kollaudacyjnego przez 
e. k. Ministerstwo sprawiedliwości. 

. W miarę postępu robót może przedsię- 
i biorca otrzymać zaliczki na podstawie poświad- 


p” c. k. Kierownictwa budowy: 


Lwów, dnia 2. lutego 1901. 
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i L. ez. E. 478/00 (4) [549 2—8] 
| Na żądanie Michała Delmanowicza, od- 
i będzie się dnia 5. marca 1901 o godz. 9 
przed pełudniem, w sądzie niżej wymienio- 
(nym, w biurze Nr. XV., leytacya realności 
objętej Iwh. 7385 w Krakoweu, Stanisława, 
|Pa»liny, Jana i Michała Delmanowiczów 
własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 190 kor. 

Najciższa cena wynosi 126 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć knpienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. IL. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia 4. stycznia 1901. 


L. ez. E. XVI. 228/99 (35) 
Sprostowanie. 
Ogłoszenie c. k. sądu powiatowego S. I. 
w sprawie licytacyi realności lk. 5972, whl. 
5839/11. we Lwowie prostuje się w ten sposób, 
za licytacya ta odbędzie się dnia 19 lutego 
1901 w sali VI. sądu pow. S. I we Lwowie, 
à nie jak mylnie podano (w S. ID). 
C. k. Sąd powiatowy, S. I. 
Lwów, dnia 6. lutego 1901. 


L. cz. E. 1510/00 (3) [1047] 

Na żądanie idli Spiegel z Rożmatowa, 
odbędzie się dnia 4. marca 1901 o godz. 11 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, licytacya domu pod lk. 231 w Roż- 
niatowie objętego, lwh. 118, wraz z przynale- 
Żnościarni, składającemi się ze stajni i dre- 
wutni. 

Nieruchomość ta wraz z przynależno- 
ściami, wystawiona na licytacyę, jest ocenio- 
ng na 2260 kor. 

Najniższa cena wynosi 1180 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
iarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nałeży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wartość powyższej nieruchomości po- 
daną i przyjętą została na podstawie ocenie- 
nia dokonanego w dniu 2. października 1900. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Roźniatów, dnia 21. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1988/99 (8) [1082] 

Na żądanie Komercyalnego Towarzy- 
stwa kredytowego w Borszezowie, odbędzie 
się dnia 26. lutego 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6, licytacya połowy realności lwh. 302 
i całej realności whl. 3804 ks. gr. gm. kat. 
Strzałkowce objętych. 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to: połowa realności 
whl. 802 na 990 kor., zaś realność whl. 804 
na 540 kor. 

Najniższa cena wynosi a to od '/ real- 
ności whl, 802 kwota 660 kor., od realności 
whl. 504 kwota 360 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki hcytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastraluy, protokoły oeeuienia 
it. d.) może kazdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niadopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczow, dnia 81. października 1900. 


L. cz. E. 886/00 (4) [759] 

Na żądanie Piotra Drobota, zastąpionego 
przez p. adw. dra Tadeusza Fiderkiewicza, 
odbędzie się dnia 5. marca 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymionionym, 
w biurze Nr. 10 w Pilźnie, celem zniesienia 
współwłasności licytacya, realności lwh. 227 
ks. gr. gminy kat. Jaźwiny objętej, wraz z 
przynałeżnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 480 kor., przynależności 
zaś tj. dom na 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 540 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Istniejące na realności ciężary pozostają 
nadal w mocy bez względu na uzyskaną cenę 
sprzedażną. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
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głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierschocości dokumenta (wyciąg tabu | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia į 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia 


przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Cena licytacyjna rozdzieloną będzie po- 
między współwłaścicieli realności w stosunku 
do ich zaintabulowanych praw własności z 
urzędu po prawomocnem przybiciu bez roz- 
prawy likwidacyjnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Pilzno, dnia 18. stycznia 1901. 


L. cz. E. VII. 2810/00 (4) [695] 
Na żądanie powiatowej Kasy w Krako- 
wie, odbędzie się dnia 5. marca 1901 o go- 
dzinie 9 przed południem, w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 51, licytacya real- 
ności lwb. a) 104, b) 189 ks. gr. gm. kat. 
Bronowice małe i lwh. 72 gm. kat. Mydlniki 
wraz z przynależnościami do realności lwh. 
104 należącemi, składającemi się z jednego 
zonia, jednej krowy, dwóch wozów, jednego 
pługa, jednej brony, jednej sieczkarni. 

Nieruchomość ad a) lwh. 10% wysta- 
wiona na lieytacyę, jest ocenioną na 2255 kor., 
zaś nieruchomości ad b) lwh. 189 na kwotę 
1200 koron, zaś nieruchomość lwh. 72 na 
494 kor. 99 h., przynależności zaś do real- 
ności lwh. 104 należące na kwotę 274 kor. 

Najniższa cena nieruchomości ad a) lwh. 
104 wynosi 1686 kor., nieruchomość ad b) 
lwh. 189 wynosi 800 kor., zaś lwh. 72 wy- 
nosi 323 kor. 58 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
ı t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 51. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa l"" 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 4. stycznia 1901. 


L. ez. E. 1958,99 (4) [1037] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 28. lutego 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionyru, w biurze Nr. V., licyta- 
cya realności wyk. hip. l. 38 ks. gr. gm. De- 
reżyce objętej, dłużnika Ilka Srwiaka własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioca na 1758 zł. 58 ct. 

Najniższa cena wynosi 1169 złr. 02 eh, | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia $ 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowi» w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ni. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
stć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter | 
minie lieytacyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 20. marea 1900 


L. cz. E. 2488/90 (8) [1086] 
Na żądanie Chaima Benkendorfa w Dro- 
hobyczu, odbędzie się 4. marca 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V., licytacya '/, części realności ; 
objętej lwh. 448 ks. gr. gminy Drotobycz. 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę. 
jest ocenioną na 624 kor. 
Najniższa cena wynosi 312 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do; 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia ! 
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[810 2—83] | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego }i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
i rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 


przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie. 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedepuszczalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zaiajeszkałege. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V., 

Drohobycz, dnia 27. listopada 1900. 


in cz E. IX. 1610/00 (7) [990] 

Dnia 27. lutego 1901 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym w sali Nr. 51, 
lieytacya 1/8 części realności wyk. hip. 1. 157 
i 1/6 części realności whl. 158 w Olszanach, 
składającej się z gruntu i budynków drewnia- 
nych chaty, szopy i stodoły, ocenionych 1/3 
części pierwszej na 320 kor. 88 hal. i 1/6 
części drugiej na 4 kor. 

Najniższa eena obydwóch wynosi 216 
kor. 55 hal. 

Akt oszacowania i warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w godzinach urzędowych, 
biuro Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do.sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już .ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- ģ 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 15. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1018/00 (7) [1008 1—8] 

Dnia 1. marea 1901 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali rozpraw 
Nr. I. będzie przeprowadzoną licytacya real- 
ności objętej lwb. 479 ks. gr. gm. Stojanów. 
Jana Śchópp syna Jakóba własnej, wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6.600 kor., przynależności 
zaś na 883 kor. 

Najniższa cena wynosi 4988 kor. 66 b., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liceytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie heytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obsenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjąego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i mie wskażą temuż sądowi 
prinocjoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radziechów, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. E. 1080/00 (7) [736] 
Dnia 5. marca 1901 o g:dz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 456 gminy 
Kańczuga. 
Realność tę oceniono na 315 kor. 
| Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi; wynosi 210 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 5. stycznia 1901. 


L. cz. E. 873/00 (8) [833] 

Dniu 5 marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytacya połowy realności lwh. 147 
ks. gr. gm. Tryncza. 

Realność tę oceniono na 100 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 67 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 5. stycznia 1901. 


L. cz. E. 562/00 (4) [655 1—3] 

Dnia 5 marca 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się sądzie tutejszym, 
biwo Nr. 9, licytacya realności lwh. 335 gm. 
Leszniów. 

Realność tę oceniono na 208 kor. 50 h. 

. Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 140 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. Te osoby, dla ktorych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 9. stycznia 1901. 


Kuratele. 


L. cz. L. 1/00 (4) [957 8 -8] 
Zawiadamia się, że Jan Stefanik z Łęk 

umysłowo chorym uznany i kuratorem jego 

Michał Radwański z Łęk ustanowiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 16. marca 1900. 


L. cz. P. 5/61 (5) [925 3—8] 
Józef Ozownieki z Przedmieścia uznany 
marnotrawcąa. 
Jego kurator Dmytro łogusz. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Ill. 
Buczącz, dnia 11. stycznia 1901. 


L cz. L. 10/00 i P. 240/00 (4, 6, 7. 8) 
[539 3—38] 
Roman Wynyczeńko z Nyrkowa uznany 
usysłowo eborym a kuratorem jego ustano- 
wiono Prokopa Wytrykusza naczelnika gminy 
w Nyskowie. 
C. k. Są% powiatowy, Oddział IV. 
Tłuste, dnia 11. grudnia 1900. 


L. cz. P. 168/00 (1) [940 3—3] 
Piotra Burniaka ze Sokołowa uznano 
marnotrawcą, kuratorem jego Józef Chmiel 
w Sokełowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowczyk, 20. października 1900. 


L. cz. P. 220500 (4) [870,3—8] 
Wasyl Bałacko z Głembokiego uznany 
marnotraweą, kuratorem ustanowiono Wasylś 
Tymków. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bohorodczany, dnia 19. czerwca 1900. 


L. cz. L. 4/00 (5) i 
Ogłoszenie. 

Andruch Styranka z Czabarówki uznany 
marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Antoni Biliński z Czabarówki. © 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Husiatyn, dnia 31. grudnia 1900. 


L. cz. P. 526/00 (2) , 
Hryńka Tańczuka z Raja uznano marno- 
trawca, kuratorem jego ustanowiono Stanisla- 
wa Cznchraja z Raju.. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IJI. 
Brzeżany, 8. grudnia 1900. 


L. cz. P. 204/00 (10) [825 2—3] 
Roman Nebożeńko z Kobyłowłok został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 

nowiono Wasyla Jaremę z Kobyłowłok. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, 20. października 1900. 


L. cz. P. 178/00 (8) [908 2—3] 
Barbarę Dudzie ze Zarzecze uznaje się 
za umysłowo chorą, kuratorem tejże ustana- 
wia się Jana Ślusarczyka ze Zarzeczą. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ulanów, dnia 28. grudnia 1900. 


Konkursa. 


L. 10245/11 [764 2—8] 
Rornku rs 

Na posadę ekspedyenta III/4 przy e. k. 
Urzędzie pocztowym w Brzuchowicach z ry- 
czałtem na służącego 483 kor. 

Podania wnieść należy najpóźniej do 15 
lutego b. r. do e. k. Dyrekeyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

° 7 e. k. Dyrekcyi poezt i telegrafów dla 


Galicji. 
Lwów, dnia 25. stycznia 1901. 
„. 258 [965 2—3] 
KONKURS. 


Przy nowo powstającej powiatowej 

kasie oszczędności w Gorlicach są z 
dniem 1 wzelędnie 156 marca 190: 
dwie posady na razie na rek jeden 
prowizorycznie do obsadzenia : 
z 1. Posada buchaliera z pensyą 
roczną 2400 koron, prawem do trzech 
pięcielecj, podwyższenia pensyi po sta- 
bilzacyi i emerytury, 

2, posada asystenta z roczną pen- 
syę 1200 kor. I prawami powyżej wy- 
mienioneri. 

Od kompetentów wymaga się 

ad 1 a) dowodów teoretycznego i 
i praktycznego wykształeenia, 

b) fachowego, nieprzekraczalnych 
lat 40, ` 

c) nieposzlakowanego życia do- 
tychczasowego, udowodnione świade- 
ctwem i rekomendacyami, 

d) uregulowanych stosunków ma- 


jątkowych. ; e : 
Urzędnicy kas oszczędności mają 
pierwszeństwo. 


ad 2 a) Wymaga się udewodnie- 
nej praktyki w jednej z instysucyj fi- 
nansowych, 
b) nieprzekraczalnych lat 40, 
e) przedłożenia świadectw odby- 
tych studyów i świadectwo moralności. 
Przyjęty asystent ob wiązany bę- 
dzie w przeciagu roku przed Uu2y8 ar 
niem stabilizacyi poddać się 3%, 
wi z rachunkowości. Podania nareży 
wnieść do Wydziału Rady powiatowej 
najdalej do 25 lutego 1901. . o. 
Prezes: K. Sęzaniocki. 
Sekretarz: Galiński 
L. 1574 5 a [979 1-3] 
Konkurs. 
W skutek rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 16. czerwca 1900 
38.221 rozpisuje się konkurs na 
Posade lekarza okręgowego, dla okręgu 
Sanitarnego w (isny, powiecie Liskim, 
tóry obejmować będzie następujące miej- 
Scowości: Balnica, Buk, Dołżyca, Hab- 
Owce, Jauworzec, Kalnica ad Oisna ze 
Strubowiskami, Krywe ad Oisna, Liszna, 
opienka Łuh, Łupków, Maniów, Przy- 
słup, Smerek, Smolnik ad Baligród, 
Nolinka z Rostokami górnomi, Szczer- 
anówka, Wetlina, Woła michowa, Za- 
Wój, Zubeńko i Zubraczo. 


Siedzibą lekarza będzie gmina Ci- 


| 
| 
| 


1 


[848 2—8]! lekarskich, 


H 


| 
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[827 2—3] sna, a mianowany lekarz okręgowy bę- 
dzie niał ch swiązck utrzywsywania apte- ; 


ki domowej 
Warunki przyjęcia : 


kiego. 

2. Dyplom doktora wszech nauk 
uprawniający do wykony- 
wania prakiyki. 

3. Nieskacitelny charakter. 

4. Znajomość języków krajowych. 

5. Praktyka w zawodzie lekarskim 
najmniej dwuletnia. 

6. a wreszcie potrzebna zdatność 
fizyczna. 

Do posady powyższej przywiązaną, 
jest płaca roczna w kwocie 1000 kor. 
oraz ryczałt na objazdy w rocznej 
kwocie 800 kor. 

Obowiązki lekarza okręgowego okre- 
sla $. 14 rozp. wykonawczego do ust. 
z 2 lutego 1891 wydanego przez c. k. 
Namiestnietwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym Dz. ust. i rozp. kraj. 
Nr. 82 część XXII. 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do Wydziału powiato- 
wego w Liskn po dzień 10. marca 1901. 

Lisko, gł. stycznia 1901. 


Sekretarz : Prezes: 
Artur Slaski. L. Ramaułt. 
L. 1606 [1618 1-8] 


KONKURS. 
Magistrat miasta Jaros 


; Brzeżanach lub w pobliżu Brzeżan mają 


i czeń, w temże miejscu zamieszkałego; w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza kon- 
kursowego ustanowi się dla nich, na ich 


1. Prawo obywatelstwa austryac- | koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do do- 


ręczeń. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 28. stycznia 1901. 


L. ez. 8. 1/1 (1) [963 2—3] 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku Towarz. kraj. dla handlu 
i przemysłu we Lwowie, stowarzyszenia zare- 
jestrowanego z ograniczoną poręką. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu kraj. Garfeina, zaś tymceza- 
sowym zawiadowcą masy pana adw. dr. Adolfa 
Kohanego we Lwowie. | 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 14. lutego 1901, 
godz. 11 przed południem. w tym sądzie, w 
sali Nr. 13, przedłożyli dokumenty, poświad- 
czające ich roszezenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępey i przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ore. konkursowej, zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dma 14. marca 190!, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 9. 
kwietnia 1901 godzinę 11 przed południem 
Sala Nr. 13 w tymże sądzie wyznaczonej, po- 
iikwidowali je i ustanowili dla nich porządek. 


vi& DNÓ-| Wjerzyciele, którzy zaniedbają terminu zgio- 


szukuje sekretarza z 8 egzaminacii pra- | szenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 


wnieżymi. ! 

Płaca 2400 koron i 2 pięcialecia 
po 240 koron, Bliższe warunki w biu 
rze Magistratu. | 

Magistrat miasta. 

Jarosław, dnia 1. lutego 1901. 


r z 
Upadłości. 
I. cz. S. 2/1 (2) . [968 2—3] 
Podaje się do wiadomości, że na zasa- 
dzie $. 67 ord. konk. odwosuje się audyencyę 
w sprawie konkursowej Zakładu kredytowego 
i komisowego w Stanisławowie w likwidacyi 
do wyboru zawiadowcy masy na 28, lutego 
b. r. wyznaczoną uchwałą z dnia 31. stysznia 
1901 S. 1 (1) i wyznacza się audyencyę 
do wyboru zawiadowcy masy na 15. lutego 
1901 v 10 rano, w biurze 2 i niniejsze Zà- 
rządzenie się ogłasza. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 3. lutego 1901. 


L. cz. Ś. Lt (1) [950 2—3] 
Kdykt konkursowy. 

0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ze- 
zwolil na otwarcie konkursu do majątku Men- 
dla Bandlera. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sąd. kraj. dr. Frieda, zaś tymcza- 
sowym Zawiadoweą masy p. adw. dr. Czajko- 
wskiego w Brzeżanach. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na su- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 11. lutego 
1901, godz. 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 20, przedlożyli doku- 
menta, poświadczające ieh roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego 1 jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się takż» tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczenia, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby co du nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. koukursowej. zgłosh w 
tym sądzie najdalej do onia 11. luteg: 1901. 
a na audyencyi lkwidacyjnej, na dzień 12, 
kwietnia 1901 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 1 
ustanowili dla nieh porządek. 

Wierzyciele, którzy zaaiedbają terminu 
zgieszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółn wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą 
wykluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

„a Wierzycielom na audyenegi Jikwidacyj- 
nej ja**iącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członzów wydziału wierzycieli, dotychezas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby. swego zaufania. 

Audyencye likwidacyjna przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 


| masie upadłościowe) zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
hsdanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
kluczeni od podziałów uskuteeznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na sudyencyi likwidacyj 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas urzę- 
dujących, powołać ostatecznie wolnym wybo- 
rem inne osoby, swego zaufania. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej. 

Wierzycieie, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa, mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomoenika dla dorę- 
czeń, w tymże miejscu zamieszkałego w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek kotnisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczenstwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy. 

Oddział VII. 

Lwów, dnia 1. lutego 1901. 


L. cz. S. 2/48 90/kk. [1045] 
Do ustalenia roszczeń zarządey masy 
na wynagrodzenie i zwrot kosztów w Spra- 
wie konkursowej Majera Kisenberga z P.d- 
bsjec wyznacza się audyencyę na dzień 7. 
marca 1901 o godz. 10 przed południem W 
biurze I tut. Sądu, na którą wszystkich wie- 
rzycieli zaprasza się. Przedłożony rachunek 
może być przejrzany w kancelaryi I oddziału. 
Podhajce, dnia 25. stycznia 190? 
U. k. Radca Sądu krajowego 
jako komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. eż. Pr. III 3851 (2) [1057] 
Obwieszczenie. 

C. x. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratura Państwa, że za- 
mieszczony w Nr. 85 czasopisma „Naprzód“ 
z dnia 5. lutego 1901 artykuł pod tytułem 
„Gdzie jest austryacka narodowość” całe str. 
6 łam. 2, zawiera znamiera występku z ŚŚ. 
300, 491 uk. i srt. V ustawy z 17. grudnia 
1862 Nr. 6/63 dpp., że zakazuje się rozsze- 
rzania tego artykułu. 


C. k. Sąd krajowy karny jako prasowy. 
Kraków, dnia 6. lutego 1901. 


L. cz. Pr. III. 33/01 (2) 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na wnio- 
sek e. k. Prokuratora Państwa po myśli $. 493 
p. k. orzekł, że zakwestyonowane przez €. k. 
Dyrekcyę policyi w handlu Charlotty Reich 
w Krakowie 8 kart korespondencyjnych a to: 
I. Nr. 301. Trzech mężczyzn z napisem: 
„Alterthum - Neueste Zeit“. a 
II. Nr. 304. Kobieta na rowerze 1 wier- 
sze: „Wstęp na koła“ do „przypatruje”. 


[1056] 


Nr. 304. Kobieta na rowerze i wiersze: 


; wymienić w zgłoszenie pełnomocnika do dorę- | „Aufsteig“ do „gerne zu“. 


IIL Nr. 805. Dziecko siedzące z wier- 
szami „z urodzeniem“ do „wyrzucą“. 

IV. Nr. 306. Kobieta i mężczyzna i napis: 
„Szczęśliwej podróży“. 

V. Nr. 307. Dyplom honorowy z napi- 
sem: „W honorowem uznaniu“ ete. 

VI. Nr. 308. Kobieta z dzieckiem „Dy- 
plom honorowy w uznaniu* ete. 

VII. Nr. 309. Kobieta i wiersze: „W świe- 
tle“ do „wstydliwości%. 

VIII. Nr. 3810. Mężczyzna zgięty i wier- 
sze: „Mit kriechender* do „nebenau* zawie- 
rają znamiona występku z $. 516 u. k., że 
zakazuje się rozszerzania tych kart korespon- 
dencyjnych. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy. 

Kraków, dnia 5. lutego 1901. 


L. cz. Pr. 14/1 (5) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości: 

©. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł pod dniem 18. stycznia 
b. r. Pr. 14/1 na mocy $$. 489 i 498 p. k. 
i $. 87. u. pr. że obrazy na następujących 
kartach korespondencyjnych z widokami a 
mianowicie : 

1. z napisem „Postkarte — arte po- 
stale — Levelezó-lap, karta korespondeneyjna, 
Corespondenzkarte Union Postale — Univer- 
selle — Weltpostverein — oznaczonych cyfrą 
2 przedstawiających na czarnym tle zupełnie 
nagą kobietę stojącą z wniesionemi do góry 
rękami; 


[1014] 


2. z napisem „Postkarte — Carte po- 
stale — Levelezó-lap, Karta korespondencyj- 
na — Oorrespondenzkarte, Union Postale 


Universelle —  Welt-postvereim —  znaczo- 
nych cyfrą 12, przedstawiających leżącą na 
łóżku kobietę w negliżu z obnażonemi ręka- 
mi i nogami; 

8. z napisem Postkarte Carte postale — 
Levezó-lap, Karta korespondeneyjna — Cor- 
respondenzkarie — Union Postale — Uni- 
verselle Welt- postverein oznaczonych cyfra 
47 przedstawiających prawie nagą kobietę w 
schylonej postawie składającą bieliznę na fo- 
teliku ; 

4. pod napisem Postkarte — Carte po- 
stale — Levelezó-Lap — Karta korespondencyj- 
na — Qorrespondenzkarte — Union Postale 
Universelle —  Weltpostyerein oznaczonych 
cyfrą 48 przestawiających prawie nagą ko- 
bietę leżącą na, kanapie z wniesionemi do 
góry rękami; 

5. z napisem jak pozycya 4. oznaczo= 
nych cyfrą 32 przedstawiających na ezarnem 
tle zupełnie nagą kobietę w postawie stojącej 
z wniesionemi do góry rękami; 

6. z napisem jak pozycya 4, oznaczonych 
cyfrą 5. przedstawiających prawie nagą ko- 
bietę siedzącą na krześle z założonami nogami. 

7. przedstawiających kobietę w pozycji 
stojącej z przychyloną w tył głową z obnażo- 
nemi powyżej łokci rękami i piersismi pod- 
kasująca sukienkę; 

. ©. przedstawiających kobietę w tańczą- 
cej postawie z obnażonemi po kolana noga- 
mi i podkasaną suknią; 

„ 9. przedstawiających kobietę w postawie 
siedzącej z obnażonemi piersiami, rękami i 
nogami poniżej kolan, osłaniającą głowę i ra- 
miona białem ckryciem ; 

„10. przedstawiających kobietę z obnażo- 
nemi rękami, leżącą na kanapie, trzymającą 
w prawej ręce lusterko; 
~. Lli. przedstawiających kobietę w bieli- 
żnie z obnażonemi rękami i nogami poniżej 
kolan stojącą obok umywalni i nalewającą 
przez głowę szampan do kieliszka ; 

12. przedstawiających kobietę w bieli- 
źnie w stojącej postawie z obnażonemi po- 
wyżej kolan nogami i rękami na piersiach 
złożonemi ; 

. 18. przedstawiajączch prawie nagą ko- 
bietę, leżącą na kanapie z głową opartą na 
lewej ręce; 

„ 14. kolorowanych przedstawiających ko- 
bletę w krótkiej sukience, siedzącą na kana- 
pie z założonemi powyżej kolan obnażonemi 
nogami, tudzież obnażonemi rękami i piersiami; 

15. przedstawiących siedzącą na łóżku 
kobietę z założosemi powyżej kolan obnażo- 
nemi nogami, tudzież z zupełnie obnażonemi 
piersiami i rękami; 

16. przedstawiających kobietę z obna- 
żonemi piersiami i rękami, siedzącą na krze- 
śle z założonemi p:wyżej kolan obnażonemi 
nogami; i 

17. przedstawiających prawie nagą ko- 
bietę siedziącą na krześle z rozkraczonemi 
nogami i wspartą łokciami o tylną poręcz 
krzesła ; g 

18. przedstawiających kobietę w bieli- 
żnie z obnażonemi piersiami i rękami, siedzą- 
cą na biurku z założonemi nogami, obnażo- 
nemi powyżej kvian; 

19. przedstawiających kobietę siedzącą 
przed lustrem z założonemi po kolana obna- 
żonemi nogami; 

_ 80. z napisem: Kiinstler-Postkarte Corto 
ignani: Le Repos du Plaisir oznaczonych 
„D. H. ©. Nr. 206. przedstawiających zupeł- 
nie nagą kobietę w pozie leżącej; 
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21. z napisem: „In Kisenfesseln* ozna- | liźnie z założonemi nogami, podkasaną po- 
czonej „D. H. C.“ Nr. 477 przedstawiającej | wyżej kolan i obnażonemi piersiami i reka- 
zupełnie nagą kobietę w pozie stojącej, przy- | mi powyżej łokci, trzymającą w lewej opar- 
kutą łańcuchem za obie ręce do skały; tej o poręcz krzesła papierosa, w prawej zaś 

22. z napisem „Cjgnani: Der ersta Sün- | kieliszek z szampanem ; 
denfali oznaczonej „D. H. C.“ Nr. 4*5 przed- 46. z uapisem: „Qruss von den Karo- 
stawiającej zupełnie nagiego mężezyznę, sie- | linen“, przedstawiającej dwie obok siebie sie- 

dzące prawie uazie kobiety, oparta o siebie 


dzącego obok również znpełnie nagiej ko- 

biety ; głowami i zupełnie obnażonemi piersiami; 
28. z napisem: „Eva sich im Wasser 47. kolorowej, przedstawiającej kobietę 

spiegelnd* oznaczonej Nr. 10 przedstawiającej | w postawie ua pół stojącej, podkasanej bie- 

liźnie, z zarauconym na ramionach białym 


zupełniu nagą kobietę w pozie stejącej z wzro- 
szalem, czarną koronkową chusteczzą na gło- 


kiem w wodę utkwionym; 

24. przedstawiającej zupełnie nagą ko- 
bietę w pozie klęczącej; 

25. z napisem: „Prinzess Ohimay* ozna 
czonej „D. H. ©.“ Nr. 129 przedstawiającej 
prawie zupełnie nagą kobietę w pozie stojącej 
trzymającą w jednej ręce sierp, «e drugiej 
zaś wiązkę zboża; 

26. z napisem: „Wie ein Fisehlein 
nett* oznaczonej Nr. 1076 przedstawiającej 
zupełnie nagą kobietę wskakującą z czóina 
do wody; 

27. z napisem: „Aktstudie* oznaczonej 
„D. H. ©.“ Nr. 1250 przedstawiającej zupeł- 
nie nagą kobietę leżącą na łóżku; 

z napisem: „Irrlicht* oznaczonej 
Nr. 876 przedstawiającej na zielonem tle zu- 
pełnie nagą kobietę w pozie stojącej z zarzu- 
conemi z tyłu głowy rękami; 

29. z napisem „Neptun* oznaczonej Nr. 
1159 przedstawiającej na tle niebieskim nagą 
kobietę w pozie stojącej obok siedzącego męż- 
czyzny ; 

80. z napisem: „Postkarte — (arte po- 
stale — Correspondenzkarte — Postcard -— 
Levelezó Lap — Union postale universolle* — 
przedstawiającej na czerwono - zielonem tle 
karty „pik* bobietę w pozie stojącej z obna- 
żonemi rękami, piersiami i prawą nogą a 
trzymającą lewą ręką za głowę stojącego obok 
niej mężczyznę; 

81. z napisem jak przy pozycyi 80 ozna- 
czonej P. 357 przedstawiającej na zielono- 
czerwonem tle karty „caro* kobietę prawie 
nagą z lusterkiem w prawej ręce w pozie 
stojącej, a obok niej obcierającą ją przeście- 
radłem drugą kobietę ; 

32. z napisem jak pozycya 8! oznaczo- 
nej P. 3v3 przedstawiającej na zielonawo- 
czerwonym tle karty „tref“ dwie kobiety w 
postawie stojącej z obnażonemi piersiami, Tę- 
kami i nogami powyżej kolan a pośrodku 
nich mężczyznę obejmującego obydwie za 
szyje : 

33 z napisem jak pczycya 82 oznaczo- 
nej Nr. 344 przestawisjącej na czerwonem 
tle kobietę w pozie stojącej z obnażonemi 
piersiami i rękawi z podkasaną sukienką, trzy- 
mającej w prawej ręce nad głową wachlarz; 

34. z napisem jak pozycya 38 oznaczo- 
nej Nr. 836 przedstawiającej na niebieskiem 
tle kobietę w pozie tańczącej z obnażonemi 
piersiami i rękami ; 

35. z napisem jak pozycya 34 oznaczo- 


wie, trzymającą w prawej ręce opartej na 
kolanie prawej nogi kieliszek przy ustach ; 

48. przedstawiającej kobietę w bieliznie 

siedzącą na fotelu z założonemi powyżej ko- 
lan obnażonemi nogami, trzymającą w ustach 
papierosa ; 
2241, 49. kolorowej przedstawiającej kobietę 
w postawie stojącej w krótkiej nie sięgającej 
do kolan sukience z obnażenemi piersiami 
i nogami powyżej kolan. 

50. kalorowej oznaczonej Nr. 2971 przed- 
stawiającej kobietę w kostiumie kąpielowym 
z obnażonemi piersiami, rękami i nogami 
powyżej kolan, siedzącą w czółnie pływają- 
cem po wodzie. 

51. kolorowej, oznaczonej Nr. 2972 przed- 
stawiającej kobietę w kostiumie kąpielowym z 
obnażonemi piersiami, rękami i nogami powyżej 
kolan siedzącą w wodzie na balonie; 

52. kolorowej, oznaczonej Nr. 2978. 
przedstawiającej kobietę z obnażonemi piersia- 
mi, rękami i nogami powyżej kolan, trzyma- 
jącą przed sobą koszyk pomarańcz; 

58. z napisem: Postkarte — Carte po- 
stale — Lev-lazó - Lap, Karta koresponden- 
cyjna ~- C rrespondenzcarte, Union Postale 
Universelle -— Waltpostyerein oznaczonej Nr. 
36 przedstawiające! zupsłnie nagą kobietę w 
postawie stojącej z podniesionemi do góry 
rękami, w |tóryech trzyma koszulę ; 

54. z napisem jsk pozycya 58. przedsta- 
wiawiającej zupełnie nagą kobietę, klęczącą 
na prawej nodze na otomanie z głową opartą 
na prawej ręce na przeczołku otomany; 

55. z napisem jak pozycya 53 oznaczo- 
nej Nr. 88 przedstawiającej kobietę w bie- 
liżnie w pozie stojącej z założonemi z tyłu 
rękami zujel:ie obnażanemi, jak nie mniej 
z obnażo :emi piersiami i nogami po kolana; 

56. z napisem jak pozycya 58 oznaczo- 
nej Nr. 19. przedstawiającej kobietę w pozie 
stojącej, zd”jmują:ą z siebie suknie, z obna- 
żonemi piersiami i rękami; 

50. z napisem jak pozycya 58. oznaczo- 
nej Nr. 88 przedstawiającej kobietę w bie- 
uźnie, w szsfliku z obnażonerni piersiami, 
plerami, rękami i nogami poniżej kolan; 

58 z napisem jak pozycya 54 Nr. 6., 
przedstawiającej sied”ącą kobietę w koszuli 
na pół obnażoną, naciągającą bucik na lewą 
nogę; 

59. z napisem jak pozycya 58 ozuaczo- 
nej Nr. 24. przedstawiającej zupełnie nagą 


kobietę w pozie stojącej, trzymającą w rękach 
nad ezolem gąbkę ; 

„60. z napisem jak pozycya 58 oznaczo- 
nej Nr. 8. przedstawiającej obnażoną powy- 
żoj piersi kobietę w pozie stojącej, w białem 
okryciu na głowie; 


czonej Nr. 885 przedstawiającej na niebie- 
skiem tle kobietę z obnażonena piersiami, rę 
kami i nogami, siedzącą na krześle ze spusz- 
czoną prawą nogą i trzymającą w rękach 
biezyk ; 

26. z napisem jak pozycya 35 oz' aczo- 


nej Nr. 345 przedstawiającej na czerwonem 
tle kobietę w bieliżnie w pozie stojącej z 
obnażonemi piersiami, rękami nogami powy- 
żej kolan; 

37 z napisem jak pozycya 36 oznaczo- 
nej Nr. 347 przedstawiającej na czerwonem 
tle kobietę w pozie stojącej z obnażonemi 
piersiami i podkasaną suknią ; 

88. kolorowanej z napisem: „La vie Pa- 
riesienne. La serie se composa de 8 cartes*, 


61. z napisem jak pszycya 58 oznaczo- 
nej Nr. 7. przedstawiającej w pozie stojącej 
zupełnie nagą kobietę, całującą się z trzyma- 
jącym ją w objęciach mężczyzną; 

62. z napis m jak pozycyn 58, ozna- 
czonej Nr. 44. przedstawiającej kobietę w po- 
chylonej pozie, poniżej bioder zupełnie obna- 
ŻONĄ ; 

68 z napisem jak pozycya 58, ozna- 
czonej Nr. 22., przedstawiającej zupełnie na- 


gą kobietę w pozie stojącej, okrywającą prze- 


1 


na pół leżącej, cpartą na lewej ręce i trzy- iz daty Tarnopol 12. grudnia 1898 na złożo- 


mającą prawą ręką na piersiach klęczącego 
obok niej mężczyzny; 

70. z napisem: „Musse du Louvre. L. 
Amour et Psyche, par Gerard“, oznaczonej 
Nr. 52., przedstawiającej na pół obnażoną 
kobietę w pozie siedzącej w objęciach zupeł- 
nie nagiego mężczyzny; ` 

71. 1 karty kolorowej z napisem; Carte 
postale -= Postkarte — Cartolina postale — 
Postkard — Briefkart — Vnion postale uni- 
verselle — Weltpostverein — Union postale 
universelle, przedstawiającej kobietę w krót- 


nych tamże 5 sztuk 40/, asygnat kasowych 
e. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecz- 
nego a to Nr. 18997 i Nr. 18998 po 1000 
złr. w. a. Nr. 28582, 285838 i 28584 każda 
po 100 złr. w. a. 

Wzywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rzyby ten rewers depozytowy w rękach mieć 
mogli, ażeby takowy w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i trzech dni, lieząc cd dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu, tutejszemu są- 
dowi przedłożyli tem pewniej, ileże inaczej 
ów rewers depozytowy za amortyzowany uznany 


kiej czerwonej sukience siedzącą na huśtawce 
z obnażonemi piersiami, rękami i częścią pra- 
wej nogi powyżej kolana, mającą na głowie 
czerwony kapelusz z białemi piórami ; 

72. kolorowej z napisem jak pozycya 
Ti., przedstawiaązej kobietę z obnażonemi 
piersiami. plecami i rękami, siedzącą na krze- 
śle w niebieskiej sukni zarinejącą bucik na 
prawej nedze; 

73. kolorowej z napisem jak pozycya 
71., przedstawiającej kobietę siedzącą z roz- 
kraczon>mi nogami na krześle i rozpiętym 
na piersiach stamikiem ciemno-żółtawego ko- 
loru, podkasanej snkni, opartą lewą ręką o 
tylną krawędź krzesła; SI 

74. kolorowej z napisem jak pozycja 
71., przedstawiającej leżącą w fotelu kobietę 
w bieliźnie podkasanej powyżej kolan z ob- 
nażonemi rękami i prawem ramieniem ; 

75. kolorowej z napisem jak pozycya 
71., przedstawiającej kobietę z obuażonemi 
piersiami i prawem ramieniem 1 rozpuszczo- 
nymi włosami ; t 

76. kolorowej z napisem jak pozycya 
71., przedstawiającej kobietę z obnażonemi 
piersiami i rękami z tyłu głowy założonemi ; 

77. kelorowej z napisem jak pozycya 
71., przedstawiającej kobietę w pozie stojącej 
w żółtej sukni z czerwonymi kwiatami, z ob- 
nażonemi piersiami, ramionami i rękami, za- 
wierają znamiona występku z $. 516. u. k.; 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tychże 
kart — a C. k. wyższy Sąd krajowy decyzyą 
z 29. stycznia b r. D. VII. 25/1 (1) orzekł, 
że wzbronionem jest dalsze rozpowsze: hnianie 
wyżej opisanych kart korespondencyjnych. 

Lwów, dnia 1. lutego 1901. 


będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 4. stycznia 1901. 


L. ez. A. 577/00 (3) [718 3—3] 

Niewiadomego z miejsca i pobytu Toma- 
sza Juźwin wzywa się by w ciągu roku oświad- 
czył sią do spadku po śp. Józefie Juźwin 
zmarłym w Hukałowcach 29. lipca 1898 bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
inaczej pertraktacya spadkowa ukończona zo- 
stanie z kuratorem adw. dr. Naglerem w Zbo- 
rowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zborów, dnia 27. listopada 1900. 


L cz. A. XVIII 38/1 (10) [1013 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy Sekcya I we Liwo- 
wie wzywa wierzycieli masy spadkowej zinar- 
łego dnia 11. stycznia 1901 bez rozporządze- 
nia ostatniej woli Józefa Wischnowitza kupca 
we Lwowie, ażeby celem zgłoszenia i wyka- 
zania swoich pretensyj dnia 5. marca 1901 
o godz. 10 rano w sali rozpraw Nr. I. tut. 
sądu stanęli, lub swoje pretensye do tego 
dnia pisemnie wykazali, inaczej w razie wy- 
czerpania spadku przez wypłatę zgłoszonych 
wierzytelności nie będą mogli upominać się 
o zaspokojenie, o ile im nie służy prawo za- 
stawu. 


Lwów, 5. lutego 1901. 


L. cz. A. 182/99 (7) [778—8] 

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 
Stryjuzadawiamia niewiadomego z miejsca po- 
bytu Jakóba Schmidta, że dnia 28. maja 1899 
zmarł w Bratkowcach oj'iec jego Fryderyk 
Schraidt z pozostawieniem kodycylarnego ostat- 
niej woli rozporządzenia, oraz wzywa go, aby 
w ciągu jednego roku wniósł dekłaracyę do 
spadku, gdyź inaczej pertraktacya spadkowa 
z jego kuratorem Janem Schmidtem, synem 
Jakóba, przeprowadzoną będzie. 

Stryj, dnia 27. listopada 1900. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. eż. A. 94,99 (3) [688 8. 8] 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
podaje do wiadomości, iż dnia 11. marca 1897 
zmarł Kalikst Maryan dw. im. Jabłoński w 
Kisłówce okręg Taraszcza, gubernia Kijowska 
w ces. Rossyjskiem, nie pozostawiwszy rozpo- 
rządzenia ostatniej woli 

Spadek po nim przypada w połowie spad- 
kobiercom jego ojca Wawrzyńca Jabłońskiego 
a w połowie spadkobiercom matki N. Jabłoń - 
skiej, pochodzącej i zamieszkałej w Rosji. 


L. cz. Ne. III. 518/99 (3) [782] 

Celem uregulowania stanu hipotecznego 
i działu nieruchomości po śp. Józefie Wałęga 
w Moszczenicy, 18. stycznia 1895 zmarłym, 


Ponieważ sądowi tutejszemu nie jest wia- 
domem czy N. Jablońska jakich spadkobier- 
ców pozostawiła przeto wzywa się wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra- 
nego rościć sobie prawa do spadku Kaliksta 
Maryana Jabłońskiego przez połowę N. Ja- 
błońskiej, jego matki, by w przeciągu jedne- 


ustanawia się Juliannie Wałęga w Ameryce 
przebywającej, z życia i miejsca pobytu nie- 
znanej, kuratorem Jana Kazanowskiego w Mo- 
szczenicy, który ją zastęępywać będzie w tej 
sprawie, dopóki ona albo sama się nie zgłosi 
albo pełnocnika swego temu sądowi nie przed- 
stawi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


go roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
Biecz, dnia 18. październikaa 1900. 


„głosili się ze swoimi prawami do tego sądu 
i wykazując prawa dziedziczenia wnieśli oświad- 
czenie do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego tymczasem p. Józefa 
Krasowskiego ustanowiono kuratorem, będzie 
przeprowadzonym z tymi i tym przyznanym, 
którzy cświadczą się do spadku i tytuł swego 
prawa wykażą, zaś część nie przyjęta, jako 


L. cz. 1V. 1830/83 (1) [788 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Brodach podaje 
do wiadomości, że Kfroim Margulies zmarł 
dnia 26 listopada 1883 w Brodach bez po- 
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 


bezdziedziczna zostanie zabrana przez Państwo. 


oznaczonej literą „G*, przedstawiającej ko- 
bietę w bieliźnie siedzącą na kanapie przed 
lustrem z obnażonemi piersiami i rękami; 

39. kolorowanej z napisem jak pozycya 
38. oznaczonej literą „©“, przedstawiającej 
kobietę w bieliźnie z obuażonemi piersiami 
i rękami siedzącą na kanapie z opartemi o 
taboret nogami; 

40. kolorowanej z napisem jak pozycya 
38. oznaczonej literą „F“, przedstawiającej 
kobietę z obnażonemi piersianu i rękami sie- 
dzącą na krześle z papierosem w ustach, o- 
partą prawą ręką o stolik i podniesioną do 
góry lewą nogą; 

41. kolorowanej z napisem jak pozyeya 
35. oznaczonej literą „A“, przedstawiającej ko- 
bietę z obnażonemi piersiami 1 rękami, siedzącą 
z parasolką w ręka pod drzewem, Z poza 
którego zagiąda na nią mężczyzna; 

42, oznaczonej cyfrą 338 przedstawia- 
jącej na czerwonem tle kobietę w pozie sto- 
jącej w krótkiej, podkasanej sukience z obna- 
żonemi piersiami, rękami i nogami powyżej 
kolan ; 

43. oznaczonej cyfrą 339, przedstawia- 
jącej na czerwonem tle kobietę w przejrzy- 
stej bieliżnie w pozie stojącej z obnażonemi 
piersiami, rękami i nogami; 

44. oznaczonej eyfrą 346, przedstawia- 
jącej na niebieskiem tle kobietę w bieliźnie w 
pozie stojącej, z obnażonemi plecami i rękami 
i trzymającą w prawej do góry podniesicnej 
ręce lusterko ; i 

45. kolorowanej, przedstawiającej na 
żółem tle siedzącą na krześle kobietę w bie- 


ścieradiem głowę, klęczącego obok niej męż 
czyzny ; 

64. kolorowej, cznaczonej Nr. 2973., 
przedstawiającej kobietę w kapulowym ko 
stlumie z obnażonemi piersiarmi, rękami ij 
częścią nóg powyżej kolan, trzemającą się za 
ręce z stojącym obok miej również w kąpie- 
lowym kostiumie męże:yzną ; 

65. kolorowej, oznaczonej Nr. 2978., 
przedstawiającej kobietę z obnażonemi pier- 
siami, rękami i neguni powyżej kolan, sto- 
jącą w pozie schylonej na plecach klęczące- 
go na rękach i nogach mężczyzny ; 

66. kolorowej, oznaczonej literami 


C. k. Sąd powiatowy, O :dzizł II. 
Wiśniowczyk, dnia 81. grudnia 1899. 


L. cz. A. 70/99 (86) [664 3—8] 

©. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa wskutek wniosku Mendla Zimmera i 
Marje Mirl Schwatzapfel wszystkich wierzy- 
cieli po Izraelu Schwarzapfel dnia 19. sty- 
cznia 1899 w Kopyczyńcach zmarłym, ażeby 
zgłosili ma andyencyi dnia 28. lutego 1901 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 10. 
swoje wierzytelności do tego spadku wykazu- 
jąc icb należność albo wnieśli do tego czasu 
pisemne zgłoszenia z wykszaniem należności 
pretensyi. 

Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za sobą 
ten skutek iż opieszali wierzyciele nie będą 
mogli domagać się zaspokojenia ze spadku o ile 
nie przysługuje ich pretensyom już prawo za- 
stawujeżeli spadek wskutek wypłat zgłoszo 
nych wierzytelności zostanie wyczerpany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 28. grudnia 1900. 


| 
JB: 
F./ P.“ i Nr. 3224. przedstawiają ej kobiete 
w bieliźnie w postawie stojącej, z ropuszezo- 
nemi włosami, obnażonemi piersiami, rękami 
i udami, z białem ozryciem na głowie 1 ple- 
cach; 

67 z napisem: „Musee de Louvre Nais- 
sance de Venus par Bougnerenu. oznaczonej 
Nr. 63., przedstawiającej dwie zupełnie na- 
gie kobiety, jedną w pozie stojącej 1 z peehy- 
long głową z rozpuszczony. i na piece spada- 
jącymi włosami i złożonemi na głowie ręka- 
mi, drugą zaś, leżącą na ziemi; 

68. z napisem : Tiliani Vacus, oznaszo- 
nej Nr. 228.. przedstawiającej w pozie na pół 
leżącej nagą kobietę, której amorek układa 
wisniee na głowę, oraz siedzącego u jej nóg 
mężczyznę z rozłożoną książką; 

j 


L. cz. T. V. 18/00 (2) [772 3—8] 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu czy- 
pi niniejszem wiadomo, że na żądanie Simo- 
na Spitzera wdrożonem zostaje postępowanie 

69. z napisem: „Giordano: Lucretio | amortyzacyjne co do zgubionego rewersu de- 
und Targuinius, oznaczonych Nr. 468., przed- | pozytowego Nr. 186. lit. B. Filii e. k. uprz. 
stawiającej zupełnie nagą kobietę, w pozie! gal. ake. Banku hipotecznego w Tarnopolu 


Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do jego spadku, wzywa się 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w ciągu roku, licząc od daty tego edyktu, o 
swych prawach sądowi, wykazali prawny ty- 
tuł do spadku i wnieśli deklaracyę do spad- 
ku, gdyż po upływie zakreślonego czasu prze- 
wód spadkowy przeprowadzonym zostanie tylko 
z tymi, którzy wykażą tytuł dziedziczenia i 
wniosą deklaracyę do spadku i im też będzia 
przyznany w miarę przysługujących im praw. 
Kuratorem tego spadku ustanawia się adwo- 
kata pana dr. Saula Kiniowera w Brodach. 

W braku wykon'nia praw spadkowych 
w ustanowionym czasokresie spadek jako bez- 
dziedziczny e. k. Skarbowi Państwa przypa- 
dnie. 

Brody, dnia 14. listopada 1900. 


L. cz. hip. 158,99 [798 1—8] 

W sprawie hipotecznej Julianny Nycz 
o wpis prawa własności do zapisanych na 
imię Franciszka Mierczyńskiego 2 4 części re- 
almości lwh. 601 gminy Rudnik objętej, tu- 
dzież połowy realności lwh. 374 tej gminy 
objętej celem doręczenia rezolucyi tut. 4d. ż 
dnia 19/91899 1. hip. 1312/99 mewiadomemu 
z miejsca pobytu Marcinowi Mierczyńskiemu 
ustanawia się kuratora ad actum w oschie Jó- 
zefa Nycza z Rudnika. 


Nisko, dnia 30, listopada 1899. 
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L. cz. Ne. I. 423/1991 (1). [1021 1—3] 


Edy kt. 


C. k. Sąd powiatowy w Krośnie podaje do wiadomości, że dla następujących od lat 
przeszło 80-tu niepodjętych depozytów sądowych, wyznacza czasokres jednego roku. sześciu 
tygodni i trzech dni, w przeciągu którego uprawnieni swe prawa do tychże depozytów 
zgłosić i wykazać mają, w przeciwnym bowiem razie walory funduszowi przypadłości przy- 
znane, zaś prywatre zapisy długów do registratury sądcwej przeniesione zostaną 

Qzasokres powyższy liczy się od dnia trzeciego pn trzeciem ogłoszeniu tego edyktu 
w Gazecie Lwowskiej. 
cGeazecimiet 


i czasu do Pstrągówki nie powrócił i osobie 
żadnej nie podał wiadomości — aby o tem 
sąd tutejszy lub iż ustanowionego ula niego 
kuratora adw dr. Romana Adamskiego w Ja- 
ślę zawiadom ł, a to do dnia 80. stycznia 
1902 r., gdyż 1.uw.*| po npływie tego ter- 
minu na poncwne ządanie Anieli z Wnęków 
Petkowej, siostry nieubeenego, będzie tenże 
za zmarłego uzuary. 

C. k. Sad oówodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 30. listopada 1900. 


L. ez. II. 503/97 (29 HI) [379 1—3] 
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 


postępowanie celem uznania niewiadomej z 
życia 1 miejsca pobytu Maryi Łapińskiej, uro- 
dzonej w Udnowie ad Kulików dnia 4. kwie- 
tnia 1880, za zmarłą dla przeprowadzenia 
postępowania spadkowego po niej, wzywa ją 
zarazem do zgłoszenia się w sądzie tutejszym 
w ciągu jednego roku z tem, że gdyby w 
ciągu tego czasu się nie zgłosiła lub w inny 
sposób o zostawamiu przy życiu tut. sąd nie 
zawiadomiła, na ponowną prośbę Józefa Ła- 
pińskiego po myśli $. 24. 277, i 278 u. e. 
tudzież ustawy z 16. lutego 1888 Nr. 20. 
Dz. p. p. uznaną zostanie sądownie za zmarłą. 


Lwów, dnia 8. grudnia 1898. 


= 
o aa | ger | ie |oeiowaka 
5 oszczędności | długów przedmioty 
= koron | hal. | koren | hal, | koron | hal, | koroa | hal. 
1 | Jana Leńkiewicza . . . no’ — | — 35 | 92 44 | 74 | — | — 
2 | Michała Wesołowskiego . . 9 | 20 89 | 48 | — | — 12 | 30 
3 | Władysława Skalskiego — 1 W lg! = = = |. = 
4 | Jana Suryana s s e ecn = |=|e= |>| = |= | 5206] 66 
5 | Ignacego Łukasiewicza — | — 1814 | — | | — | — 
6 || 216 Rol zar a owo o o ONZE z — | RI T T a | = 
7 | Jana Urbanka 005 - — lee |aAP |= a NGO ET]... 
8 | Jakóba Brodackiego . . . - . . — |— | — |-— | 280 |—| — | — 
9 | Antoniego Syrka . . . . . . . 2 - |< a> l S AE 
10 | Józefy Nowak . . . . « « . = = s, |= s == 50n = 
tl | JenasSzmyda  ....... = = soakzw | F]| — p. 
12 | Karola Gałuszki a |= JAROS | a | _. 
io jJana Wolsa „+0 + (A — | — 39 | 88 | — |— | — | — 
14 | Jana Durbasiewicza . . . « . . — | — 3168 | — |— | — | —- 
15 | Kazimierza Głowackiego . . . . 1/59) — | — p = = e. 
16 | Tropauer Tlachspinerei 11) — || — |= 6 | 05 
17 | Maryi Siwak. ©.. « « « + : — | — 220 | — | — | — |= 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krosno, dnia 16. stycznia 1901. 
L. cz. A. 191/9: (12) 174 (20,00) [806 1—8] 


C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, że dnia 25/10 1890 
zmarł w Janczynie lwan Derewianny, syn 
Stefana. 

Do spadku z ustawy powołane są jego 
dzieci — pełnoletni Antoni, małoletm An- 
druch i dzieci zmarłego trzeciego syna Iwana. 

Gdy miejsce pobytu Antoniego Dere- 
wiannego nie jest znane, wzywa się go, aby 
w przeciągu roku, licząc od daty tego edyktu, 
zgłosił się w sądzie 1 wniósł oświadczenie do 
spadkr, gdyż inaczej przewód spadkowy zo- 
stanie przeprowadzony 28 „zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań kura- 
torem adwokatem dr. Jakóbem Schenkerem 
z Przemyślan. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przemyślany, dnia 3. lipca 1900. 


Be cz. K 1/1 [808 1—3] 
Przeciw Wilhelmowi Stengel, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał przez Mojżesza Rosenkrańza i tow. do c. 
k. sądu powiatowego w Peczeniżynie nakaz, 
aby z gruntów w Słobodzie rungórskiej poło- 
żonych Ikat. 779 i 781/3 oznaczonych, z wy- 
Jątkiem terenu, na którym znajduje się szyb 
„Hucul“, terenów pod 4. szyby Janowi Toro- 
siewiczowi odstąpionych i terenu zajętego 
przez pierwszą Kołomyjską spółkę dla eksplo- 
tacyi nafty — oraz z szybów na tych grun- 
tach istniejących dnia 1. marca 19U1 pod ry- 
gorem egzekucyi wraz z możliwymi prawona 
bywcami i poddzierżawcami ustąpił i grunta 
ta z wyjątkiem wymienionych terenów oraz 
szyby na takowych istniejące z możliwymi 
prawonabywcami i poddzierżawcami dma J. 
marca 1901 proszącym ped rygorem egzeku- 
cyi w posiadanie oddat, albo też przeciw wy- 
dapemu nakazoni do 6 dni wniósł zarzuty. 
O. k. Sąd powiatowy, Odział 1. 
Peczeniżyn, dnia 13. stycznia 1901. 


L. cz. IV. 125/97 (4) [755 1—8] 

Abraham Srul Breitel zmarł 25. sty 
cznia 1897 w Chorostkowie, bez rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Niewiadomych spadkobierców wzywa 
się, aby w ciągu j+dnego roku do spadku się 
oświadczyli, gdyż inaczej przewód spadkowy 
z kuratorem Senderem Weissbredem z Chorost- 
kowa przeprowadzonym, a spadek Skareowi 
Panstwa jako bezdziedziczny przyznanym 
zostanie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kopyczyńce, dnia 22. listopada 1900. 


[801 1—8]|L. cz. Prez. 
C. K. 


Sąd powiatowy w Turce podaje 
do wiadosuości, że w tus. depozycie przecho- 
wane są ponad 80 lat. 

1. W ma ie spadkowej Josla Scheina 
a) jeden pasek posrebrzany wartości . 
bijednOfpaRMO., |... > 
e) jeden złoty pierścionek . . . . . . Ó) » 

k masie spornej Wasyla Bohdana 
p” Hryciowi Capowicz gotówka 22 K 


3. W masie Katarzyny Józefowicz 10 b. 

Niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
właścicieli tych depozytów, względnie ich 
prawonabywców wzywa się, by celem pod- 
jęeia tych dopozytów w ciągu l roku 6 ty- 
godni i 8 dni od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w tut. sądzie się zgłosili 1 prawa swoje 
wykazali, gdyż w przeciwnym razie takowe 
za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa uzna- 
ne zostaną, 

Kuratorem właścicieli powyższych depo- 
zytów ustanowiono Artura Pędrackiego, e. k. 
not. w Turce, 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Turka, dnia 9. czerwca 1900. 


L. cz. Firm. 110/00 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm 
pojedyńczych firmy „Dom komisyjny i spe- 
dycyjny w Jaśle Maryan Kurz“. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddzi'ł LV. 
Jasło, dnia 25. sierpnia 1900. 


[770] 


L, cz. A 288,00 (2) [787] 

Dodatkowo do ogłoszen'a 7 dnia 5. gru- 
dnia 1900 r. l. ez. A. 288/00 podaje się 
do wiadomeści, że Józefa Niemca ustanowio- 
no kuratorem dla Katarzyny Dydowej i że ją 
Wezwano do wniesienia oświadczenia do spad- 
ku po Janie Niemcu z Grabin. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 28. grudnia 1900. 


L. cz. T. 299 (9) [316 1-8] 

0. k. Sąd obwodowy na prośbę Anieli 
z Wnęków Petkowej o uznanie Józefa Wnęka 
za zmarłego, celem przeprowadzenia postepo- 
wania spadkowego po tymże, wzywa każdego, 
ktoby jakąkolwiek miał wiadomość o życiu 
i miejscu pobytu ni+obecnego Józefa Wnęka, 
urodzonego w dniu 8. sierpnia 1863 w Pstrą- 
gówce, okręgu c. k. Sądu powiatowego w 
Frysztaku wyrobnika, który przed 8. laty wy- 
dalił się z Pstrągówki do Ameryki i od tego 


wskutek prośby Józefa Łapińskiego, z dnia 7. 
września 1897 L. 56.996 wdraża niniejszem 


PPCETPOROZZ KOŚI AE GRES KORERORCZY SE ZKŻEROGZ ZAK AR NSW IO 


1 PRASZKA MY PETŃYIONW DET: I ONDA s = EGPOSZR RARA 
Wspaniale premium 


otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


1% tomów dzieł Sienkiewicza 


(tom co miesiąc) 
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Ty- 
godnika i cbejmą cał: jego twórczość także między innemi w roku bieżącym utwór . 


QUO WA DIS 


z illustracyami Piotra Stachiewicza. 


W niedsleki+j przyszłości uksże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść HENRYKA 
SIENKIEWICZA, obck utworów najznakomitszych naszych autorów. 


Z rzeczy aktualnych szereg „„Sylwetek galicyjskich** Dział 
artystyczny obejmie reprodukcye najznakomitszych utworów naszych malarzy 
obok rycin kolorowyc i oddzielnych „dodatków artystycznych::, 


Prerum"raię ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* 
we Lwowie, Pasaż Hansmana liczba 9. 
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „Tygodnika Ilustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 
w arkuszach i 12 tomami ćzieł Henryka Sienkiewicza : 


We Lwowie: i W Galieyi i Bukowinie wraz z przesyłką 
f (4 pocztową : 
Kwartalnie . .%. . . 6 kor. 80 bul. | Kwartalnie . . . . . . 7 kor. 20 hal. 
Eóśrocznie w - - <a. 8... 602 Pótrocznie „* ... „IP hę 
Bożnie e «. . 2, Ai”, A g Rocznia . . . +. Abor e NE 


„6 K| gweg” Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w piękcej oprawie (z portretem autora) do- 


płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półroeznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., recznie za 12 tomów 4 kor. 80 heal., któr; to należytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą. ; 
Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubegłych mogą nabywać nowi prenumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* po 3 kor. 20 hal. Przesyłka 
i opakowanie 40 hal. 
WEG Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tomy bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis: Główna ekspedycya ,,Tygodnikać we Lwowie, 
Pasaż Ilausmaza 1. 9. 


>I 


tnie 
i 4 DZIEŁA: , 
ZEBY NIE CHOROWAĆC 


Poradnik dia tych, którzy cheą długo żyć a zdrowo. 


W i EE I» ZA 


Wytłómaczenie zjawisk codziennych przez Brewera i Moigno 
2 tomy illustrowane. 


Powieść P. i W. Margueritte vo kwartał tom otrzymają jako 


P REM Jd U M 


prenumerstorzy gaheyjsey 


Tygodnika Mód i Powieści 


pismo źllustrowane dla tebiet 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powi-ści orygiealnych i przekładów, 
różnych artykułów lterackieh, przepisów kucha skich i gospod:rstwa domowego 
najświeższe obszerne korcspondencye z Paryża, Londynu, Włoszech 
cte. 0 modach oraz 

esokny bogato iiiustrowany dodatek 

poświęcony wyłącznie modom (do 2.009 ulustracyj mód) kroje (12 wielkich 
arkuszy recznie), tablice haftów i robót kobiecych ete. 
nadto osobny dodatek pomieścio:wy dający kilka pięknych powieści, 
Cena prenumeraty »*e Lwowie i Krakowie kwartalnie L złr. 80 ct. 
Na prowincyi 2 zł. 20 ci. 
Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
Mód i Powieści 
Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9. 

oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis i franco. 


Bezpia 


12 


Poleca się handel win 


Najlepszy francuski R : 
RADE Kp: zd 


Eri zaa SENERS ; 
obne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1%, ceste, tłustym 
petitem 2 esnty. 


= 


4 GP EZ 


ek = 


ZEE SEBA 


zai = 


* Po canach radakcyjnyc 
sA ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
Eg dzienników, czasopism fachowych, 
sa miejscowych, zamiejscowych i za- § 
; granicznych. 

A Zamówienia na klisze i rysunki 
a do ogłoszeń, prenumeratę na 
] wszelkie pisma 


SE KE a Aa DRŁE $ 


= bale i reduty kostiumowe poleca obuwie 
w rozmaitych kolorach po bardzo niskich ce- 
nach, dostawca Teatru miejskiego. Franciszek Ga- 
wlik, Lwów, ul. Skarbkowska 1. 89. 


F 


ortepiam z angielską mechaniką, prawie 
nowy do sprzedania, Kopernika 18, II. piętro. 


rg yblikiewicza 37, I. piętro 5 pokoi, kuchvia IE przyjmuje > 
æ przedpokój i wozownia od 1. kwietnia do wy- | $= Ajencya dzienników I qgłoszeń 
najęcia t 3 
2 pokoje, kuchnia i spiźarka na II. piętrze Sokołowskiego 


od 1. lutego do wynajęcia. 


450 morgów 


z tych 550 ziemi ornej, 200 łąk, półtora godziny od 
Jarosławia, pół godziny od stacyi kolejowej, uva- 
tychmiast do wydzierżawienia. — Ładny inwentarz 
żywy i martwy na miejscu do nabycia. -- Bliższej 
wiadomości udzieli kancelarya dr. Wittlina, Lwów, 
ulica Sykstuska 1. 39. 
m, zka 80-letmia Barykowa, niezdoln 
już do pracy, prosi o wsparcie, ul. Łyczakow- 
ska l. 22, u Gramatykowej. 


S4 we Lwowie, pasaż Hansmana 9. 
Kosztorysy gratis. 
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as 
ITE 


hocan a E a B 
Nakładem e. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYAJ 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


46 ct. pół kilo znakomitej 


= ZR SZT Y zza | 
Fryderyk Śchubuth i Sp. z W. O REI 


Lwów, Rynek 1. 45 
Handel założony w r. 1789. 


-E FTA o EBS 
Już wyszła z druku 


Ksiega adresowa M. LWOWA 


ME rocznik Y. ZER 
na rok 1901 
na wzór wiedeńskiego wydawnictwa 
Lehmana redagowana, zawiera adresy 
mieszkańców stolicy oraz *wyżaz kraj. 
firm tab’ ycznych. 
Do nabycia w księgarniach i administracji 
przy ul. Grottgera i. 8. 
Cena egzemplarza z przesyłką 


k dra wy ey 


A DG 


można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 

Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego 

l]. 12, po cenie 5 koron, na prowincję 

z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 75 h. 

dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h. — Sze- 
matyzm za zaliczką nie wysyła się. 6 

NOCE GTŻ TE DOZĄ OSOZ ZZOZ TAKO ZEK 


Ogłoszenie licytacyi. 
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Gmina król. stoł. m. Lwowa wy- 
„stawia na sprzedaż w drodze publicznej 
icjtacji realność pod l. konskr. 77 po- 
łożona w gminie kat.  Biłohorszcze, 
zwaną „karczma Wilczarnia*, skłasia- 
jacą się z budynku mieszkalnego i bu- 
dynku gospodarczego, jakut:ź z gruntu 
o powierzebni 58% sążni kwadr. Cove 
wywołania ustanawia się na 8000 kor. 
zaś wadyum licytacyjne na 4000 kor. 

Licytacya ustna odbędzie się 28 
lutego 1901 r. (czwariek) o godzinie 
11 przed południem w biurze I, Depar- 
tameniu Magistratu we Lwowie (ratusz 
II. piętro). 

Z Magistratu król. stoł. miasta 
Lwow, 28 stycznia 1901. 


LA 


Pa 


najmo iniejsze okrycie głowy dla Ę 
pań i panienek, niezbędse do $$ 
teatru, na koncert, raut, bal nb É 
wizytę, czysto jedwabae 5.50. 


Górski i Szydlowski 


Lwów, plac Maryacki 8 
(róg Hetmańskiej). 
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Ogłoszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytozego w Gródku, stowarzyszenia zarejestrowa- 
nego z ograniczoną poretka odbędzie się w ni:dzielę daia 24. lutego 1901 o 
godzinie 5 po południu w lokalu Towarzystwa, Rynek l 16. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1900. 


2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rach «nków 
za rok 1900 i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności i ra- 


chunków za czas od i stycznia do BI, grudnia 1400. 

3. Zatwierdzenie wniosku co do rozdzisłu czystego zysku za rok 1900. 

4. Wylosowanie i wybór jednego członka Rady nadzorczej ($. 32 statutu) 
Oraz wybór trzech członków Rady nadzorczej w miejsze wystąpionych. 

5. Zatwierdzenie komisyi kontrolującej na roz 1901. 

6. Ewentualne wnioski członków. 

Zwraca się uwagę, że w myśl $. 7 statutu li tylko ci członkowie biorą udział w 
ogólnem Zgromadzeniu, którzy wpłacili pełny deklarowany udział w kwocie 100 koron, za 
legitymacyę służy książeczka udziałowa. 

, Oznmajmia się zarazem, że rachunki za rok 1900 zostały wyłożone w biurze Stowarzy- 
szenia do przeglądnięcia przez członków Towarzystwa w godzinach urzędowych. 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa kredytowego, 
Gródek, dnia 8 lutego 1901. 
Prezes: Ignacy Hescheles. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 
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PIRIPI IERIE NRR ATTIRE 
MAGAZYN MEBLI 


Wirmzy stolarskiej załążemej w reku 1842 
poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby 


'elesiaw Faszczyński 


we uwewie, ul. Akademicka 1. 3. 


kompletne urządzenia pokoi bawialnych, jadalnych i sypialuych, meble tapicerowane, gięte 

i żelazne, utrzymuje także wielią kolekcyę najnowszych wzorów materyj meblewych, jedwa- 

bnych, wełnianych, pluszowych, dywanowych, kretonów i t. d., które wprost z pierwszo- 

rzędnych fabryk sprowadzam. — Łaskawe zamówienia wykonuje spiesznie i rzetelnie po 
najprzystępniejszych cenach. 


Pracownia mebli przy ul. Kalecza Nr. 16, we własnej realn. 
Magazyn mebli zostanie przeniesiony 1. kwietnia b. r. na ul. Teatralną. 
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Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
ESKUN DA BIEDŁLA 


ES Peat j 
we Lwowie, płac Maryacki 10 


poloea 540 poleca najlepsze gatunki 
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pocztowej, 4*/, kilogr. w woreczku: 
Forterieo 6 a Me B Kl. - 
Quba grube ziarnista , 
Ceylon ziaiona |. 
przedzia . 

n  grukoziarniaia p 
= n POTROWA ; 
Mocos arabska arom £ 
Jawa złosa . z. 04 
z prowiveyi wyayia się odwrotną poczt 


Wydawnictwo 
Towarzystwa akcyjnego 
S. Orgelbranda Synów. 
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iEncyklopedja Powszechna 


Z ILUSTRACUANO ( MAPAMA. 


MPRA: 
Wyduuwnictso to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infor- 
zuje o wszęsikiem, co może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść: się nie może. 
Encyklopedyę wydajemy tak, aby posiada- 
jący jak najskromniejsze nawet srodki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda- 
nyeh już tomów czy zeszytów. 


Encyklopedyęg Powszechną 


wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dolychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 
(czyli 8 tomów), zawierających lit ry A. do K. 
W celu ułsiwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 
przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tomów (160 
zeszytów), które wydaliśmy, ra spłaty ratalne po 2 zł. mie- 
sięcznie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty mie- 
sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy ciąg wydawnie- 
twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono 
przedjłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d. 

Cens tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct (13 kor. 80 hal.) Okładka 
sama 60 ct. (i kor. 20 bal). 

Cena z956 zeszytu 30 et. (60 hał.) wraz z przesyłką pocztową. 
Ekspedy: ya i skład dla Lwowa i Galicyi 
Ajencya dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie, pasaż Mausmana 9. 


warta 
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Zaproszenie na 
XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


członków kasy zaliczkowej „Nadzieja* w Bołszowcach, stowarzyszenia zareję- 
strowanego z niecgraniczoną poręką które się odbędzie dnia 19 lutego 1901 
o godzinie 8 po południu w kancelaryi tejże kasy. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1900. 
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej z wnioskiem udzielenia Dyrekeyi 
absolutorywn z czynności i rachunków za rok 1900. 
8 Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1900. 
4. Zatwierdzenie wyboru dokonanego przez Radę zawiadowczą całej Dyrekcji 
i ich zastępców na dalsze trzy lata ($. 4 stat.) 
5. Wybór całej Rady zawiadowczej ($. 48 stat.) 
6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1901. 
7. Ewentualnie wnioski członków. 
Uprawnieni do brania udziału w Ogólnych Zgromadzeniach w myśl $. 37 statutu są 
tylko ci członkowie, którzy wpłacili cały udział. 
W Bołszowcach, dnia 5. lutego 1901. 
Rada nadzorcza kasy zaliczkowej „Nadzieja“ w Bołszoweach stowarzyszenia 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Michał Krajkowski Michał Furman 


zastępca prezesa. sekretarz. 
poz zc 


Wł. J. Weber). Papier fakryki papieru J. Fisłkowskich. 


